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Zwołanie parlamentu 
niemieckiego

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo rm a^  

cy jn e k o m u n ik u je ; „A m ery k ań sk i p rezy ­

d en t R o o sev elt sk iero w a ł d o  k an c le rza  

w  te leg ram ie p ro śb ę , b y k an c le rz za ją ł 

s tan o w isk o co d o p ew n y ch zag ad n ień .

K an c le rz u w aża sp raw ę tę za tak  

w ażn ą , że p o stano w ił o g ło s ić o d p o w ied ź  

am ery k ań sk iem u p rezy d en to w i w  im ic -

K an cle rz zw o łał p rze to R eich s ta g n a  

d z ień 2 8 k w ietn ia ; ce lem _ p rzy jęc ia te j

d ek la rac j i d o w iad o m o śc i._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

n iu n a ro d u n iem ieck ieg o p rzed p a rla -  

m en tem  R zeszy .

Dywizje
wracają z

M A D R Y T , C ała d y w izja „L itto rio "  

zo s ta ła zg ro m ad zo n a w  A lican te , sk ąd  

m a p o d o b n o o d p ły n ąć w k ró tce d o  

W ło ch . In n e  fo rm ac je  w ło sk ie „czarn y ch ,

z ie lo n y ch i cze rw o n y ch s trza ł sk o n ccm  

trcw an e zo s ta ły  w  A lm an sa , A lican te , 

A lm eria i A lb ace te . N ajw y ższe d o w ó d z­

tw o p o zo sta je w  L o g ran o .

Rokowania 
angielsko—sowieckie

L O N D Y N , O m aw ia jąc ro k o w an ia  

b ry ty jsk o  - so w ieck ie  „T im es" s tw ie rd za , 

ż e p rzew id y w an ia o p u b lik o w an e n a te ­

m at ty ch  ro k o w ań  p o d czas w eek -en du  o d

Flota francuska 
w Gibraltarze

G IB R A L T A R . F ran cu sk i ad m ira ł z ło  
ży ł o fic ja ln ą w izy tę g u b e rn a to ro w i G i­

włoskie
Hiszpanii?
i L arach e  n ap ły w a ją w o jsk a m aro k ań ­
sk ie . D o ty ch czas n ie w iad o m o , czy o d ­
d z ia ły  te zo stan ą zd em o b ilizo w an e .

G IB R A L T A R . R eu te r d o n o si, iż o d -

b ra lta ru , k tó ry n as tęp n ie rew izy tow a ł  
g o n a p o k ład z ie o k rę tu „L o rra in e 1 .

O k rę t ,,B re tag n e “ za trzy m ał s ię ró w ­
n ież w czo ra j n a  red z ie  G ib raltaru . Z za - ' 
ch o d u n ad p ły n ę ły trzy to rp edo w ce Iran  
cu sk ie .

R eu te r d o w iad u je s ię , iż n a leży  o cze ­
k iw ać p rzy b y cia d a lszy ch  fran cu sk ich o - 
k rę tó w .

W o jsk a h iszp ań sk ie s tacjo n o w an e w  
p o b liżu G ib ra lta ru , k tó re u d a ły s ię n a  
w ielk ą rew ię d o S ew illi, w k ró tce m ają  
p o w ró c ić n a sw e d aw n e s tan o w isk a .

b ieg a ją d a lek o o d rzeczy w isto śc i. W e ­

d łu g ,,T im esa “ am b asad o r b ry ty jsk i w  

M o sk w ie s ir W iliam  S eed s w y jaśn ił L it­

w in o w i w szy stk o  co rząd  b ry ty jsk i u czy ­

n ił, ab y  u stab ilizo w ać  sy tu ac ję  w e  w sch o  

d n ie j i p o łu d n io w o - w sch o d n ie j E u ro p ie  

w  c iąg u  o sta tn ich d w ó ch ty g o d n i w  cza ­

s ie w zrasta jąceg o  n ap rężen ia  i jed n y m  z  

rezu lta tó w  ak c ji b ry ty jsk ie j je st to , że  

w ięk szo ść  zach o d n ich  g ran ic  R o sji so w ie ­

ck ie j u zy sk a ła zab ezp ieczen ie  d z ięk i b ry ­

ty jsk im  g w aran c jo m .

W  te j sy tu ac ji —  p isze „T im es" —  

b y ło rzeczą n a tu ra lną d o m ag ać s ię o d  

R o sji S o w ieck ie j, ab y  o zn a jm iła  co  m o że  

i co b y łab y  ze sw ej s tro n y  sk ło n n a u czy ­

n ić w  d z ied z in ie w o jsk o w e j. R ząd b ry ­

ty jsk i u w aża, że sp raw y  te w in n e b y ć  

p rzez rząd so w ieck i p o w ażn ie ro zw aża ­

n e .

d z ia ły  w o jsk  h iszp ań sk ich , k tó re b ra ły  

, u d z ia ł w  rew ii w o jsk  g en . F ran co  w  S e-  

i w illi, o b ecn ie p o w raca ją d o L an a i d o

S an R o q u e w  p o b liżu G ib ra lta ru . D w ie

W Szwajcarii o orędziu 
Prezydenta Roosvelta

R Z Y M . W ed łu g d o n ies ień  z C aste lla  

M arę d i S tab ia 2 ty s iące leg io n is tó w  

w ło sk ich  i 2 b a ta lio n y  a lp e jsk ie p rzy b y -

szk o ły w  L an ea zo s ta ły zam ien io n e n a

k o sza ry .

B A Z Y L E A . P rasa szw a jca rsk a p o ­
d a j  e d o sło w n y tek s t o ręd z ia p rezy d en -

ły  tam  z H iszp an ii w  c iąg u  p o n ied z ia łk u .

R A B A T . H aw as d o n o si, iż w ed łu g  

w ad o m o śc i z T en g aru  i sąs iad u jące j z  n im  j 

s trefy , z H iszp an ii p rzez fe tu an , C eu tę ' c ie

Wielka bitwa pod Kantonem
W ed łu g  d o n ies ień ch iń sk ich , n a fro n -  

k an to ń sk im u d a ło s ię o d d z ia ło m

Incydent na granicy 
niemiecko—szwajcarskiej

P A R Y Ż . A g en c ja H aw asa d o n o si z  
B azy le i o za jśc iu g ran iczn y m . M iano w i­
c ie ce ln icy n iem ieccy u siło w ali a resz to ­
w ać u m u n d u row an eg o żo łn ie rza szw a j - 
ca rsk eg o , d o w o d ząc , że zn a jd u je s ię o n  
n a te ry to riu m  n iem ieck im .

L u d n o ść zg ro m ad zo n a w  p o b liżu n a

zeb ran iu , zw o łan y m  d la  p ro p agan d y  lo t­
n ic tw a cy w iln eg o , u n iem o ż liw iła  d o k o n a  
n ie a resz to w an ia . P o ste ru n ek n iem iec ­
k i o d d a ł s trza ł, n ie ran iąc jed n ak n ik o ­
g o . A czk o lw iek  za jśc ie  n ie m ia ło  ch a rak ­
te ru p o w ażn eg o , u rzęd y w  B azy le i za ­
w iad o m iły o n im  w ład ze cen tra ln e .

Przygotowania do urodzin Hitlera
S to lica R zeszy p rzy g o to w u je s ię g o ­

rączk o w o  d o u ro czy s teg o  o b ch o d u  5 0 -le - 
c ia u ro d z in k an c le rza H itle ra , k tó re  
p rzy p ad n ą  n a d z ień  2 0  k w ie tn ia . G łó w n a  
rep rezen tacy jn a a rte ria B erlin a , „U n te r-  
d en L in d en zeszp eco n a w sk u tek w y cię ­
c ia w iek o w y ch  lip i p rzez b e rliń czy k ó w  
ża rto b liw ie  p rzezw ana  „U n te r  d en  L ater-  
n en " (A le ja p o d la ta rn iam i.) o zd o b io n a  
b ęd z ie o lb rzy m im i p y lo n am i, n a  szczyc ie  
k tó ry ch p ło n ąć b ęd ą zn icze . P rzed  .p o li­
te ch n ik ą b u d u je s ię o lb rzy m ie try b u n y  
d la d y p lo m ac ji, p rasy  i d e leg ac ji zag ra ­
n iczn y ch , w śró d  k tó rych  zn a jd u ją  s ię w y  
ją tk o w o d e leg acje b u łg a rsk a , w ęg ie rsk a  
w ło sk a , h iszp ań sk a itd .

W  śro d k u zn a jd u je s ię try b u n a k an ­
c le rza , k tó ry  z teg o m ie jsca o d b ie rać b ę  
d z ie d e filad ę w o jsk . W zd łu ż ca łe j tra sy  
d e filad y o d b ram y b ran d en bu rsk ie j d o  
t, zw . „w ie lk ie j g w iazd y " , p lacu  n a k tó ­
ry m  u staw io n o  k o lu m n ę zw y c ię s tw a , d o ­
m y  u d ek o ro w an e b ęd ą  o lb rzm im i, o d  n a j 
w y ższy ch p ię tr k u d o ło w i s ięga jący m i,

czerw o n y m i flag am i z cza rn y m  zn ak iem  
sw astyk i n a  b ia ły m  p o lu  p o  śro d k u .

ch iń sk im , aczk o lw iek  ze  zn aczn y m  w y sił­
k iem , p rze łam ać  o p ó r jap o ń sk i i p o su n ąć  
s ię zn aczn ie n ap rzó d . P rzed n ie o d d z ia ły  
ch iń sk ie zb liży ły  s ię d o p ó łn o cn o -zach o d  
n ich  k rań có w  K an to n u . W  m ieśc ie  za rzą ­
d zo n o s tan  w y ją tk o w y , d o m iasta  n ap ły ­
w ają te ż w ciąż n o w e p o siłk i jap o ń sk ie . 
C h iń czy cy a tak u ją ca ły sze reg p u n k tó w  
jed n o cześn ie , m ięd zy  in n y m i S z i-L u n g , 
D zen -C zen g i in n e .

O  zac iek ło śc i w alk  św iadczy , że p o d ­
czas b itw y  p o d  S u n -H u a i H u a-T sian  Ja ­
p o ń czy cy  s trac ili p rzesz ło  2  ty s iące zab i­
ty ch , le cz ty lko  2 3 żo łn ierzy  d o sta ło s ię  
d o  n iew o li ch iń sk ie j. S am o lo ty  o b u  s tro n  
p rze jaw ia ją  w ielk ą ak ty w n o ść , s tacza jąc  
c iąg łe w alk i w  p o w ietrzu .

P arty zan ci ch iń scy  w zm o g li sw ą  d z ia ­
ła ln o ść  w  ca ły m  tró jk ąc ie  S zan g -H a i-N an  
k in -H an g -C zew . W  w ielu  m iejscach w y ­
sad za li w  p o w ie trze m o sty  k o le jow e . K o ­
m u n ik ac ja m iędzy p o szczeg ó ln y m i o śro ­
d k am i jap o ń sk im i je s t p rze rw an a .

ta R o o sew e lta d o k an c lerza H itle ra i 
szez fa rząd u  w ło sk ieg o  M u sso lin ieg o .

D zien n ik i zam ieszcza ją ró w n ież o b ­
sze rn e k o m en ta rze , d o ty czące w rażen ia ,  
jak ie o ręd z ie R o o sev elta w y w arło w  
ro zm a ity ch s to licach p ań stw eu ro p e j­
sk ich .

D zien n ik „B asle r N ach rich ten " zazn a  
cza , że o ile B erlin i R zy m  u d z ie lą o d ­
m o w n e j o d p o w ied z i n a śc iś le sp recy zo ­
w an e p y tan ia p rezy d en ta  R o o sev e lta , to  
rząd y R zeszy  i W ło ch  m u szą  z ro zu m ieć , 
że S tan y Z jed n o czo n e w ezm ą u d z ia ł w  
ew en tu a ln e j w o jn ie św iato w ej.

„B ern e r B u n d " w y raża ró w n ież p o ­
g ląd , że sy tu ac ja m ięd y n a ro d o w a u leg ła  
p o g o rszen iu p o o ręd ziu  p rezy den ta R o ­
o sev e lta . P ism o  to z tw ie rd za , że o ręd z ie  
p rezy d en ta b y ło n iew ą tp liw ie p o d y k to ­
w an e tro sk ą o u trzy m an ie p o k o ju .

M in is te r C ian o  w  o to czen iu  o ficeró w  w ło sk ich  w  A lb an ii.

Jakie były życzenia Niemiec

C zw artk o w y g d ań sk i „Y o rp o sten " p i­
sze , żc rząd  n iem ieck i p rzed staw ił am b a-  

! sad o ro » v i L ip sk iem u  w  B erlin ie p ro p o zy ­
c je R zeszy zaw iera jące n as tęp u jące  
p u n k ty :

1 ) P o lsk a m a u d z ie lić zezw o len ia n a  
b u d o w ę au to s trad y p rzez p o lsk i „k o ry ­
ta rz " .

2 ) Z ała tw ien ie sp raw y G d ań sk a w e ­
d łu g ży czeń  n iem ieck ich ,

3 )  O d stąp ien ie n iek tó ry ch o b sza ró w  
G ó rn eg o Ś ląsk a w zd łu ż g ran icy p o lsk o - 
czesk ie j.

4 ) Z ała tw ien ie k ilk u  in n y ch p u n k tó w  
m n ie jsze j w ag i.

„S k ro m n e" te ży czen ia zo s ta ły ju ż  
o d rzuco n e s tan o w czo p rzez R ząd P o l­
sk i k ilka ty g o d n i tem u  i zn an e są sp o łe ­
czeń s tw u p o lsk iem u  w  o g ó lny ch za ry ­
sach . O p u b lik o w an ie jed n ak „ży czeń "  
n iem ieck ich p rzez o fic ja ln y  o rg an  w ład z  
g d ań sk ich w  ch w ili o b ecn e j m a n a ce lu  
w y w o łan ie d ep res ji.

„W iaru s P o lsk i" o rg an em ig ran tó w  
p o lsk ich  w e F ran c ji d o n o si p o za ty m , że  
B erlin  m ia ł je szcze zap ro p o n o w ać d em o  
b ilizac ję  a rm ii p o lsk ie j d o  6 0 0 .0 0 0  żo łn ie ­
rzy .
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Skuteczna broń | Tydzień Gniezna
m o gwfc m i h m M 11 |*m w c A UL 1/ i W  d n iach  o d 2 3 b m . d o  3 m aja o d b ę- cers tw a  w ie ik o p o iS K ieg o , b ieg  n a p rze ła j

pi ZtSwIW GIIUI UUUIII U III jalU wy III !^ z je s ię „T y d z ień G n iezn a". „T y d z ień " m iast w ie lk o p o lsk ich , K o n cert ch o ru ar-

Ż y jem y  w  c iężk ich  czasach . G o rączk o - i
w a w aiK a , n erw o w y n asiro j, m ep ew n e  ' d iazo lu (k tó ry n aw iasem  m ó w iąc w y ra-
ju tro , w y w o łu je o g ro m n y w zro st cn o ro b jb ian y je st w  k ra ju ), je s t p o tężn y m  o rę -  -  * - r ,
u m y sło w y ch , jeu en z n a jw y b itn ie jszych żem  w  w alce z ch o ro b am i p sy ch iczn y m i zw ied zan ie c iek aw y ch zab y tk ó w  G n iez- , 
p sy ch ia tró w  św iata p ro i. W ag n er-Jau reg  : * 
tw ierd z i, ze jeżeli w aru n k i w  jaK ich  o b e ­
cn ie  zy jem y , n ie zm ien ią s ię co raz w ięce j 
lu d z i b ęd z ie m u sialo  szu k ać u sp o k o jen ia
w  szp ita lach  d la  n erw o w o  ch o ry ch . Jest  
zu p e in ie m o żliw e, że za k ilK ase t la t 
w szy scy o sza le jem y. A le jed n o cześn ie  
ze w zro stem  ch o ro b , w zrasta ją śro d k i, 
k tó ry m i je  zw alczam y . Jeszcze  w  p o czą t­
k u  o b ecn eg o  s tu lec ia  m ed y cy n a b y ła zu ­
p e łn ie b ezsiln a . C h o ry ch a lb o trak to w a ­
n o w  szp ita lach n ie lu d zk o , a lb o b ieg ali 
o n i m ięazy lu d źm i n o rm aln y m i b u d ząc  
s trach . D o p ie ro  s to so w an ie in su lin y  w  le ­
czen iu ch o ro b u m y sło w y ch w y w o ła ło  
p rzew ró t w  m ed y cy n ie i p ism a n au k o w e  
z tr iu m lem  d o n io sły , ch o ro b y u m y sło w e  
są u leczaln e !! R zeczy w iśc ie  ek sp ery m en ­
ty p rzepro w ad zo n e w  szp ita lacn  d aw ały  
d o d a tn ie w y n ik i.

A le in su lin a o k aza ła s ię —  n ies te ty  
—  lek iem  m ew y sta rcza lny m . W  lab o ra ­
to riach i p raco w n iach u czo n y ch ro zp o ­
czę to p o szu k iw an ia n o w ych lek ó w . W y ­
n ik iem  ty ch b ad ań je st śro d ek w  k tó ry m  
lek a rze p o k ład ają  w ie le n ad z ie i: k ard ia  
zo l. W  o sta tn im  n u m erze R o czn ik a P sy ­
ch ia try czn eg o d o k to rzy F ran c iszek B e ­
rezo w sk i i G w id o n Ł u k aszew sk i p iczą o  
m eto d z ie k ard iazo lo w ej, k tó rą zasto so - 
so w ali p rzy leczen iu ch o rob p sy ch icz ­
n y ch .

O d d aw n a ju ż m ed y cy na zw ró ciła u -  
w ag ę , że p o g w ałto w n y ch w strząsach  
s tan ch o ro - u m y sło w y ch u leg a p o p ra ­
w ie . S zło  w ięc o to , b y  u  ch o ry ch  w y w o ­
łać te w strząsy . L ek arze p o lscy  p rzep ro ­
w ad z ili d o św iad czen ia  n a  4 2  ch o ry ch (1 9  
m ężczy zn  i 2 3 k o b ie ty ).

C h o ry m  w strzy k iw an o  p o 3 9 zastrzy ­
k ó w  k ard io zo lu . P o k ażd ym zastrzy k u  
ch o rzy d o staw ali a tak u d rg aw ek i k o n ­
w u lsji, k tó re  p o jak im ś  czasie u stęp o w a ­
ły , P o k ażd ym  zastrzy k u w id ać b y ło
w y raźn ą p o p raw ę s tan u  zd ro w ia p ac jen -1 1 .3 0 0 m iln z ł, częścio w o d ro g ą ląd o w ą a  
ta . P o u k o ń czen iu  k u rac ji c i p ac jen c i, częśc io w o d ro g ą m o rsk ą .
k tó rzy  zach o ro w ali n ied aw n o  p rzy ch o d z i ।
li d o  zd ro w ia , n a to m iast p rzy p ad k i zesta -1 Jeże li ch o d zi o p rzy w ó z m o rsk i, to  
rza łe d aw ały w y n ik i g o rsze . p rzez p o rt g d y ń sk i p rzesz ło to w aró w

Ograniczenia w sprzedaży artykułów 

żywnościowych w W. M. Gdańsku
W  G d ań sk u p o d an o u rzęd o w o d o  

w iado m o ści p u b liczn e j, że w n a jb liż ­
szy ch d n iach w y d an e zo stan ą k artk i n a  
ró żn e to w ary k o lo n ia lne . O g ran iczo n y  

b ęd z ie h an d e l h erb a ty , k ak ao , m asła , 
sm alcu i in n y ch tłu szczó w . R ó w n o cześ­
n ie u sta lo n o , że p o rc ja m asła n a jed n ą  
o so b ę n a o k res ty g o d n ia  w y n iesie 1 2 5 g r, 
a sm alcu  2 5 0  g ram ó w .

K aw a b ęd z ie ca łk o w ic ie w y łączo n a z

'd z ie s ię „T y d z ień G n iezn a* . „T y d z ień " m iast w ie lk o p o lsk ich , K o n cert ch o ru ar-  
W  h -> rlź raz ia n H k rv rip k ar o tw o rzy z jazd p ie lg rzy m ek d la z łożen ia ch ik a ted ra ln ego w  G n iezn .e , k o n cert o r-
W  k ażd ym  b ąd ź raz ie o ak ry c ie k ar _ y  . p o n ac] |o b o g a ty k ies tr w o jsk o w y ch , o rg an izo w an y p rzez

j P o lsk i B ia ły  K rzyż , i zaw o d y  b o k sersk ie , 
’k tó re  o d b ęd ą s ię n a zak o ń czen ie ty g o d ­
n ia w  d n iu 3 m aja 1 9 3 9 .

U ro czy sto ści k u  czc i św . W o jc iech a  
tran sm ito w an e b ęd ą p rzez P o lsk ie R a ­
d io .

i m iejm y n ad z ie ję , że n ied łu g o —  m im o  
c iężk ieg o czasu m ed y cy n a i w  te j d z ie ­
d z in ie p o su n ie s ię n ap rzó d i zm o ra ch o ­
ró b  u m y sło w ych zo stan ie zw alczo n a .

Po zajęciu Madrytu przez wojska narodowe.

W o jsk a g en . F ran co o w acy jn ie w itane p rzez lu d n o ść , w k raczają n a p rzed m ieśc ie  M ad ry tu

Udział Gdyni i Gdańska
w imporcie towarów

W  c iągu  ro k u  u b ieg łeg o P o lsk a p rzy ­
w io z ła z zag ran icy to w aró w w arto śc i

as 

h an d lu i sp o ży c ia ; zastąp ią ją „erzace"  
zb o żo w e i żo łęd z io w e .

S p rzed aż h erb aty z d o m ieszk ą k w ia ­
to w ą b ęd z ie p o d leg ać sp ec ja ln e j k o n tro ­
li, a p rzy w ó z  k ak ao d o p u szcza ln y  b ęd z ie  
w y łączn ie d la ce ló w  p rze tw ó rczy ch .

P o w iew  „d o b ro b y tu " z T rzecie j R ze ­
szy n ie zn a lazł p o k lask u w śró d  lu d n o śc i 
W o ln eg o M iasta G d ań sk a ,

h o łd u św . W o jc iech o w i, 
p ro g ram  „ ty g o d n ia" p rew id u je m .

n a  i o k o lic , lo ty  szy b o w co w e  w  d n iach  2 4  
2 5 i 2 6  k w ie tn ia , zaw o d y sp o rto w e , w io ­
sen n e  k o n k u rsy  h ip iczn e w  d n iach  2 9  i 3 0  
k w ie tn ia  o raz 2  i 3 m aja 1 9 3 9 z jazd  h ar-  

n o  
za

w arto śc i 6 9 8 m ilio n ó w  z ło ty ch , a p rzez  
g d ań sk i za 9 8  m ilio n ó w  z ło ty ch .

A rty k u łó w  sp o ży w czy ch p rzew iezio -  
z zag ran icy w  c iąg u ro k u u b ieg łeg o  
k w o tę p raw ie 6 1 m ilio n ó w  z ło ty ch . 
U d zia ł G d y n i w  ty m im p orc ie w y ­

n ió sł —  1 6 m ilio n ó w  z ło ty ch , G d ań sk a  
zaś 4 m ilio n y z ło ty ch .

Miasto bocianów
P ew ien o rn ito lo g  au stra lijsk i, p ro w a ­

d zący sp ec ja ln e b ad an ia n ad ży c iem  b o ­
c ian ó w  s tw ierd z ił, że  n a jw ięce j ty ch  p ta ­
k ó w , p rzy n a jm n ie j w o k resie eu ro pe j­
sk ich  m ieś, z im o w y ch , p rzy b y w a  w  o k o li 
each T im b u k tu , w  S u d an ie fran cu sk im . 
Jak s tw ie rd z ił u czon y au stra lijsk i, n a  
k ażd eg o  m ieszk ań ca T im b u k tu p rzy p ad a  

1 0 b o c ian ó w .

P rzy jeżd żający m  d o G n iezn a w  o -  
k res ie o d  d n ia 2 4  K w ie tn ia d o  4 m aja b r. 
p rzy słu g u ją in d y w id u a ln e 5 0 -p ro cen to -  
w e zn izk i k o le jo w e .

Hitleryzm prowadzi 
Rzeszę do upadku
K A T O W IC E . W y ch o d zący  tu  ty g o d ­

n ik n iem ieck i „D er D eu tscn e m  P o ien  
zam ieśc ił arty k u ł b . p rezy d en ta sen a tu  
g d ań sk ieg o H erm an a  K au sc iin in g a , k tó ry  
b aw i o b ecn ie w  P ary żu ,

K au scn n m g  zw raca  s ię z  g o rący m  ap e  
lem  d o w szy stk ich IN iem có w p o za g ran i­
cam i R zeszy , ab y s tano w czo o d c ię li s ię  
o d n aro d o w eg o so c ja lizm u  i s tw ierd z ili  
k a teg o ry czn ie , że m c n ie m ają w sp ó ln e ­
g o z ty m  ru ch em .

A u to r w y w o d z i, że h itlery zm  p ro w a ­
d z i R zeszę k u p rzep aśc i, N iem cy zag ra ­
n iczn i b ęd ą w sp ó ło d p o w iedz ia ln i za k lę ­
sk ę , jak a sp ad n ie n a ich o jczy zn ę i ca ły  
n aró d , je sn  n ie p o d e jm ą en erg iczn eg o  
zw alczan ia ru ch u h itle ro w sk ieg o . N iem ­
cy zag ran iczn i m ają m isję h is to ry czn ą  
zd em ask o w an ia zb ro d n iczy ch zak u só w  
n aro d o w eg o  so c ja lizm u , b y w  ten  sp o só b  
o ca lić n aró d  n iem ieck i. N ie zd a je o n  so ­
b ie sp raw y z teg o , fa łszy w ie in lo rm o w a-  
n y i o d c ię ty cen zu rą o d ca łeg o św ia ta , 
jak ie g ro źb y  w iszą n ad  T rzcią  R zeszą.

N iem cy  w  R zeszy m ają zak n eb lo w a­
n e  u sta  i n ie m o g ą p ro tes to w ać, a le w ie ­
lu  z n ich  u św iad am ia so b ie , że h itlery zm  
d o p ro w ad z i R zeszę d o u p ad k u i ro zk ła ­
d u ,

„K to  z N iem có w  zag ran iczn y ch  —  p i-  
sze R au sch n iig —  n ie p rzy stąp i d o zd e ­
m ask ow an ia n aro d o w eg o so c ja lizm u ten  
je st tch ó rzem , b o ć  p rzecież  d o b rze zd a je  
so b ie sp raw ę z fak ty czn eg o  s tan u  rzeczy  
i n ic g o w  w alce n ie p o w inn o sk ręp o ­
w ać".

Rozgłośnia gdańska 

„włączona*1 do Rzeszy
O fic ja ln y o rg an g d ań sk i „D an z ig e r 

V o rp o sten " d o n o si, że rad io stac ja g d ań ­
sk a , k tó ra d o tych czas n o siła n azw ę  
„L an d essen d er D an z ig" („K rajo w a ro z ­
g ło śn ia G d ań sk ") z d n iem 1 k w ie tn ia  
w łączo n a  zo sta ła w  s ieć rad io w ą R zeszy  
N iem ieck ie j i n o si o d tąd  n azw ę „R eich s-  
tru n d lu n k send er D an z ig " (R o zg ło śn ia  
rad io w a R zeszy G d ań sk ").

P o strach Ż ó łteg o M o rza

N ajp ięk n ie jsza k o b ie ta C h in  
u ję ta p rzez p o lic ję

O d la t 1 0 p o strach em  Ż ó łteg o  M o rza  
b y ła m ło d a u ro cza K i-T su m , có rk a o -  
fice ra fran cu sk iego i m atk i C h in k i. W  
m ło d o śc i o trzy m ała s taran n e w y ch o w a ­
n ie . O p an o w ała d o sk o n a le języ k i: an ­
g ie lsk i, fran cu sk i i ro sy jsk i. M iała m a ­
n ie ry d am y . W y ch o w an a w lu k su sie , 
jed y n aczk a zd rad za ła ju ż o d w czesn e j 
m ło d o śc i w szy stk ie w ad y jed y n aczek :  
u p arta , k ap ry śn a , d esp o ty czna zaw o jo ­
w ała ry ch ło ca ły d o m . G d y je j b y ło  
za c iasn o w g n iazd k u ro d z inn y m , zb ie ­
g ła z d o m u . O p an o w an a żąd zą aw an ­
tu rn iczy ch p rzy g ó d , w ałęsa ła s ię . p o  
zau łk ach p o rto w y ch m iast, ch c iw ie  
w chłan ia jąc o p o w ieśc i m ary n arzy o u -  
ro k ach d a lek ich m ó rz . P o zn a ła p ięk ­
n eg o m ło d eg o , C h iń czy k a . B y ł —  tak  
p rzy n a jm n ie j s ię p rzed staw ił —  k an io ­
n em  o k rę tu . P o k o ch a ła g o .

K ied y ś zab rał ją ze so b ą n a m o rze . 
Z a n im p o p ły n ę ły ch y że d żo n k i ch iń ­
sk ie . B y ła n o c . Z d ała u k aza ł s ię s ta ­

tek h an d lo w y , p ły n ący p o d jap o ń sk ą  
b an d erą . D żo n k i c ich o p o d k rad a ły s ię  
p o d s ta tek . Z au w ażo no je —  a la rm !  
p irac i! Z ało g a s ta tk u w o k a m g n ien iu  
s tanę ła w  zb ro jn y m  p o g o to w iu . R o zp o ­
czę ła s ię s trzelan in a . K u le n a jg ęśc ie j 
sy cza ły k o ło „k ap itańsk ie j" d żo n k i. 
P ięk n a K i-T su n te raz d o p ie ro zro zu ­
m ia ła jak im  k ap itan em b y ł cz ło w iek  
p rzez n ią w y b ran y . N ie p rze raz iła s ie  
ty m . T ląca o d d aw n a isk ra b u n tu w  
je j d u szy , ro zg o rza ła ja sny m p ło m ie ­
n iem . S ta ła o b o k u k o ch an eg o m ęża  
n a d z io b ie k ap itań sk ie j d żo n k i o b o ję t­
n a n a k u le , k tó re jak z łe o sy b zy k ały  
k o lo je j g ło w y . Jed n a z n ich tra fiła  
„k ap itan a" . Z w alił s ię n a p o k ład . K i-  
T su n o b ję ła k o m en d ę . i

4
K ró lo w a p ira tó w

O d tąd p rzez 1 0 la t n iep o k o iła w o d y  
ch iń sk ie . P irac i sp e łn ia li ś lep o k ażd y  
je j ro zk az . 5 0 n ap ad ó w  n a b o g a te s ta t­

k i h an d lo w e b y ło d z ie łem je j b an d y .  
Ś m ia łe n ap ad y , z k tó ry ch rzad k o k tó ry  
k o ń czy ł s ię n iep o w o d zen iem , p o staw , n a  
n o g i p o lic ję w szy stk ich ch iń sk ich m iast 
p o rto w y ch . N ap ró żn o . P rzez 1 0 la t cu ­
d o w n ie p ięk n a i n ie lu d zk o o k ru tn a K i-  
T su n  w y m y k a ła s ię z s iec i p o śc ig u . G d y  
je j szu k an o w S zan g h a ju , d o k o n yw ała  
p irack ieg o n ap ad u w  K an to n ie .

1 P iraci n a s ta tk u

Jed n y m  z n a jśm ie lszy ch je j w y czy ­
n ó w  b y ł, d o k o n an y n a k ró tko p rzed  
w y b u ch em w o jny jap o ń sk o-ch iń sk ie j, 
n ap ad n a s ta tek p o cz to w y , k u rsu jący  
p o m ięd zy H o n k on g iem  i M ak ao . S ta ­
tek z 1 50 p asaże ram i, w śró d k tó ry ch  
zn a jdo w ało s ię w ie lu b o g a ty ch k u p ­
có w eu ro p ejsk ich i tu ry stó w , o p u śc ił 
w łaśn ie H o n g -K o n g . B ezp ieczeń stw a  
p o d ró żn y ch s trzeg ło 1 5 0 p o lic jan tó w . 
N a p o k ład z ie u staw io n o 3 k arab in y  m a ­
szy n o w e . Z ap ad ła n o c . P o d ró żn i  
zm ęczen i u p a łem  u d a li s ię n a sp o czy ­
n ek . N a p o k ład z ie sp acero w ało k ilk u  
d o sta tn io u b ran y ch C h iń czy k ów . W  
p ew ne j ch w ili C h iń czy cy ro zd z ie lili s ię  
n a trzy g ru p y , rzu c ili s ię n a k arab in y  
m aszy n o w e i w o k a  m g n ien iu  o b ezw ład ­
n ili za łog ę . W  te j sam ej ch w ili n a  
p o k ład w y sy p a ły s ię g ru p y C h iń czy ­

k ó w , k tó rzy zaan g ażo w ali s ię jak o o b ­
s łu g a o k rę tu . S ta tek b y ł w ręk ach p i­
ra tó w . Z a ch w ilę p o d p ły n ę ły p o d za ­
trzy m an y o k rę t trzy d u że d żo n k i. R o z ­
b ro jo n a za ło g a n ie m o g ła im s taw ić  
czo ła . W szy stk ich p asaże ró w sp ęd zo ­
n o d o sa li jad a ln ej, g d z ie w  o to czen iu  
k ilku u zb ro jo n y ch b an d y tó w z jaw iła  
s ię w  p ięk n y m  w ieczo ro w y m  s tro ju K i-  
T su n , trzy m ając w k ażd e j ręce rew o l­
w er. K ró lo w a p ira tó w w łasn o ręczn ie  
o d eb ra ła s tero ry zo w an y m p asaże ro m  
p ien iąd ze i k o sz to w n o śc i. Z aład o w an e  
w 5 d u ży ch w o rk ó w k o sz to w n o śc i p o ­
w ęd ro w ały n a d żo n k i. Z ało g ę s ta tk u i 
p asaże ró w sk ręp ow an o , s ta tek o sad zo ­
n o n a ław icy p iask o w ej, sk ąd p o 1 0  
g o d z in ach śc iąg n ę ła g o p a tro lu jąca w o ­
d y H o n g -K o n g u k an o n ierk a an g ie lska .

/ K o n iec k arie ry

P o za jęciu p o rtó w M o rza Ż ó łteg o  
w ład ze jap o ń sk ie w y d ały o strą w alk ę  
p ira to m . K ró lo w a p ira tó w ro zw iązała  
b an d ę i sam a o siad ła w  K an to n ie . P rzy ­
p ad ek ch c ia ł, że n a u licy p o zn a ł ją p e ­
w ien k u p iec , k tó ry p rzed la ty p ad ł o -  
fiarą p ira tk i. P ięk n ą aw an tu rn icę , k tó ­
ra p rzez ty le la t b y ła p o strach em  w ó d  
ch iń sk ich , czek a o b ecn ie w y ro k śm ier ­
c i. - --  ■ -  - 4
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Wiadomości cJekawe z bliska I daleka
nj2^TOi'nx:mi.mj-~ •‘••rmrirri—r^rMffnTnrrngrnBr^.^nwrr^TT^— J

TB T  ' ne^ a i krw aw a w alka m iędzy dw om a
M  KfK Ww ędrow nym i obozam i cygańskim i, w  któ-
M re j w zjęło udział około 80 uzbrojonych  
TO R U Ń . ' w noże cyganów . Z chw ilą w kroczenia

(Podejrzani „turyści".) W  ostatnich P0^] ’ na pobojow isko znajdow ało się  
czasach pojaw iła się na Pom orzu w ięk-11  “ zab ‘tych ' P* 1^" 1 cl«zlt0 ran - 

sza ilość nieznanych przedtem osób, któ nyctl - 
re, jako rzekom i przedstaw iciele ńandlo-l 
w i lub turyści, zdradzają zbyt zaintereso IdU K A K bdZ  1.

 („Precz z C zechosłow acji” ,) Zw ią­
zek w olnych N iem ców rozrzucił ostatnio  
w  B erlinie i w szystkich w ażniejszych o- 
środkach przem ysłow ych ulotki z odez­
w ą potępiającą zaborczą politykę obecne  
go rządu  R zeszy, której ofiarą padły zie­
m ie C zech i M oraw . Zw iązek w zyw a 
w szystkich N iem ców , którzy pragną od ­
w rócić od kraju katastrofę now ej w ojny
i nieuchronnej klęski, by jak najszerzej 
propagow ali w śród m as niem ieckich ha­
sło „Precz z C zechosłow acji” ,

 (Tajem nicze ostrzeliw anie pocią­
gu pośpiesznego w  N iem czech.) Pociąg  
pośpieszny K assel —  B erlin ostrzelany  
był na trasie m iędzy  stacjam i B urg i K y- 
sen ze strzelby m yśliw skiej przez nie­
znanego dotąd spraw cę.

Jeden z pasażerów  został ciężko ran ­
ny w głow ę. Pociąg m usiano zatrzym ać  
i pasażera odstaw ić do szpitala,

C ZER N IO W C E,

 (K rw aw a w alka pom iędzy oboza­
m i cygańskim i.) N a przedm ieściach m ia­
sta Ploesti (R um unia) rozegrała się o-

w ania stanem obrony kraju, lak np. w  (R um unia znosi cło na m aski ga- 
dniu 14 bm . do jednego z obyw ateli nia-'zow e,) W  tych dniach  ukazało się zarzą-
łego m iasta w okolicach B ydgoszczy dzenie, znoszące cło przyw ozow e na m a- 
zw rócił się się pew ien przyzw oicie ubra- ski preciw gazow e pochodzenia zagrani- 
ny osobnik i bardzo dobrą polszczyzną cznego. Jednocześnie z kół zainteresow a- 
zapytał, czy w  m iejscow ości tej w zględ- nych podają, że rum uńskie m inisterstw o 
nie w okolicy znajduje się w ojsko, zapy- lolnictw a i obrony przeciw lotniczej po- 
tany w skazał go organom policji, która stanow iło zakupić zagranicą znaczne i- 

lości m asek przeciw gazow ych.

CHEMICZNA FABRYKA JAfl KAJEWSKI o aw n . BLASK
POZNAŃ- ST AROtrĘKA

jest jedyną rdzennie polską fabryką która posiada 
najnowsze urządzenia do Fabrykacji proszków

ciekaw ego przytrzym ała, W  następstw ie  
ustalono, że ujęty jest od daw na poszu ­
kiw anym  niebezpiecznym szpiegiem na  
rzecz obcego państw a.

Patriotyzm i szybka orientacja dob ­
rego obyw atela Pom orzanina, który  
przyczynił się do przerw ania działalnoś ­
ci w ielkiego szkodnika, zasługują na peł 
ne uznanie.

Szczegóły  tej spraw y oraz dochodze ­
nia ze w zględów zrozum iałych m uszą 
pozostać w  tajem nicy,

Z całej Polski
cgoBamMzgMagjeMaMMBMMWii im ■—u ni inni 11 ■ nu w

W A RSZA W A .

A (N ie dam y się sprow okow ać.) Pra­
sa niem iecka ostatnio, biorąc pod uw a­
gę stosunki niem iecko - polskie, zm ieni­
ła sw oje stanow isko, zaprzestając dener 
w ow ać się, podżegać, czy też radzić, lon  
om aw iania tych stosunków jest na ogół 
popraw ny. N atom iast w prost rozszalała  
się orgia bajek i plotek, a naw et całkiem  
zm yślonych kłam stw . W ynajduje się róż  
ne epizodziki, rzekom o dotyczące m niej­
szości niem ieckiej w  Polsce i zaczyna się  
na tym  odcinku ogień huraganow y. W ia­
dom ości te zaopatruje się w takie tytu ­
ły , jak „SK A N D A L” , „TER R O R B EZ  
K O Ń CA ” , „N 1EM C T U C IEK A JĄ Z  
PO LSK I” .

W szystko to obliczone na to , aby  
w yw ołać u nas i w opinii zagranicznej 
stan pew nej nerw ow ości Jednak  postaw a  
opinii polskiej, zachow ującej całkow icie 
zim ną krew i spokój, jest najlepszą od ­
pow iedzią na te niesm aczne i na krótką  
m etę obliczone zaczepki i kłam stw a.

R ozum ie to dobrze rów nież zagrani­
ca.

B IELSK O .

(Żydzi przestają m ów ić po niem iec­
ku.) W  B ielsku odbył się publiczny w iec  
Żydów  z B ielska i B iałej, na którym  jed­
nogłośnie uchw alono zaprzestać używ a­
nia języka niem ieckiego zarów no pryw at 
nie, jak i w  pracy.

B ER LIN .

K A LK U TTA .

(Zderzenie dw óch pociągów spow o­
dow ało śm ierć 27 osób.) Stacja M adzia,

Podpisanie traktatu handlow ego Francusko-R um uńskiego.

Niemcy socjaliści w Polsce
wzywają na rzecz dozbrojenia armii

B IELSK O . Jak donoszą z , B ielska  
odbył się tam  specjalny w iec robotniczy, 
zw ołany w  spraw ie dozbrojenia arm ii o- 
raz Pożyczki O brony Przeciw lotniczej. 
N a w iec przybyli, obok robotników  Pola­
ków , rów nież robotnicy N iem cy w dużej 
ilości.

Im ieniem  N iem ców  przem aw iał b. po 
seł socjalistyczny, red. K ow ol. gorąco a- 
pelując o jaknajw iększe składanie ofiar. 
R edaktor K ow ol z naciskiem  stw ierdził,

Surowy sad o
Prasa angielska zam ieszcza artykuł 

pióra jednego  z w ybitnych  przedstaw icie­
li kościoła anglikańskiego, analizujący  
m oralne podstaw y polityki kanclerza  
R zeszy, A utor, zestaw iając ostatnie o- 
św iadczenia  H itlera i dokonane fakty, do  
chodzi do w niosku, że kanclerz R zeszy  
kieruje się naw skroś nieetyczną zasadą  
am oralności państw a. Ze szczególną su­
row ością osądza autor intencje kancle­
rza w  okresie poprzedzającym M ona­
chium ,

Piorun wzniecił pożar w Dorposzu w pow. chełmińskim
W  piątek, dnia 14 bm , o godzinie 17- 

tej zaalarm ow ano syrenę chełm ińską  
straż pożarną o w ybuchu groźnego  poża­
ru u rolnika B ruggem ana w D orposzu  
szl. pod C hełm nem . Jak na m iejscu te­
go w ypadku stw ierdzono, pożar, któ ­

w  odległości 66 m il od K alkutty , była  
m iejscem zderzenia się dw óch pociągów , 
27 osób utraciło życie, kilkadziesiąt od­
niosło rany. W śród ofiar katastrofy nie­
m a Europejczyków .

R ZY M .
 (N afta albańska dla W łoch.) W  

tych dniach udaje się do A lbanii specjał 

że robotnicy N iem cy opow iadając się w  
Polsce bez jakichkolw iek zastrzeżeń na  
rzecz w zm ocnienia obronności kraju, czy  
nią to tak sam o, jak Polacy, tylko celem  
gotow ości do obrony w olności kraju  
przed ew entualnym atakiem narodo­
w ych socjalistów  na niepodległość Pol­
ski. Stanow isko Polaków  i N iem ców , oby  
w ateli Polski nie jest w cale w yzw aniem  
narodu niem ieckiego.

polityce Rzeszy
K anclerz H itler —  pisze autor arty ­

kułu, zapew niając w e w rześnu prem iera  
C ham berlaina o poszanow aniu niepodleg  
łości C zechosłow acji w  jej etnograficz­
nych granicach —  św iadom ie skłam ał.

Śm iała analiza podstaw m oralnych  
polityki R zeszy i w  ogóle państw  totali- 
stycznych, uznających prym at siły nad  
praw em , w yw ołał w  politycznych i dy ­
plom atycznych kołach londyńskich duże 

I w rażenie.

ry straw ił stajnię, stodołę i stóg słom y, 
pow stał w skutek uderzenia pioruna.

Straty w ynoszą około 15.000 złotych.

na kom isja złożona z w ybitnych inżynie­
rów  górniczych oraz geologów  celem  zba  
dania m ożliw ości zw iększenia produkcji 
istniejących już źródeł naftow ych oraz  
w ykrycia now ych,

D otychczas A lbania dostarczała na  
rynek w łoski ok. 15.000 ton nafty m ie­
sięcznie. W edług opinii rzeczoznaw ców  
w łoskich m iesięczna produkcja nafty al­
bańskiej będzie m ogła ulec conajm niej 
sześciokrotnem u zw iększeniu, dzięki cze­
m u W łochy m ogłyby uzyskać znaczne o- 
szczędności w dew izach.

TIR A N A .
 (H ydroplany w łoskie na jeziorze  

O chrida.) Eskadra hydroplanów w łos­
kich osiadła na jeziorze O chrida, położo­
nym  w  punkcie stycznym  granic A lbanii, 
Jugosław ii i G recji. C zęść albańska je­
ziora O chrida zam ieniona m a być na ba­
zę w odnopłatow ców w łoskich. W ten  
sposób w szystkie w ażniejsze punkty  stra  
tegiczne G recji znajdą się w bezpośred­
nim zasięgu eskadr w łoskich.

B IA ŁO G R Ó D .
 (W szędzie im  źle...,) Przedstaw icie  

le m niejszości niem ieckiej w Jugosław ii 
w nieśli na ręce prem iera C w etkow icza  
długą listę zażaleń, dom agając się ich  
rozpatrzenia celem  ustanow ienia trw ałe- 

I go stosunku zaufania m iędzy rządem i 
ludnością niem iecką. Prem ier C w etko- 
w icz przyrzekł zbadać postulaty i zaża­
lenia w ysunięte przez przedstaw icieli 
m niejszości niem ieckiej.

„Bund deutscher 
Madei” stanie 
przed sądem

W  lutym  br. w ładze w padły na trop  
działającej w okolicy G niezna tajnej or­
ganizacji dziew cząt niem ieckich pod na­
zw ą „B und deutscher M adei” ,

W  w yniku dochodzeń, pow stał ob­
szerny akt oskarżenia przeciw ko organi­
zatorkom  i członkiniom  nielegalnej orga  
nizacji. C zęść podejrzanych  przebyw a w  
w ięzieniu.

N a ław ie oskarżonych zasiądą: 26-let 
nia Eleonora Schrótterów na z G niezna, 
30-letm Fryderyk Theobald z O rchow a, 
22-letnia  B arbara W endorffów na  ze Zdzi- 
chow y, 38-letnia Ella H offm ann z dom u  
Frenke z N idom ia, 34-letnia K atarzyna  
W eigtów na z G niezna, 32-letnia C harlot­
ta A brechtów na z G niezna, 30-letnia  
G izella D ittm annów na z G niezna, 27-let- 
nia C harlotta Schm iedeskam pfów na z 
Piekar, 27-letnia lisa Zim m erm annów na  
z G niezna, 24-letnia Edyta A rl  Łow na z  
G niezna i 24-letnia C harlotta O lszew ska  
z dom u M arks z Łukaszew ka.

Z w yżej w ym ienionych Schrótterów ­
na, W endorffów na i Fryderyk Theobald  
stoją pod zarzutem  założenia i kierow a­
nia zw iązkiem , którego istnienie, ustrój i 
cel m iało pozostać tajem nicą w obec w ła  
dzy  państw ow ej, pozostałe zaś oskarżone  
są o należenie do organizacji.

A kta spraw y obejm ują kilka gru ­
bych tom ów  i zaw ierają szereg  sensacyj­
nych szczegółów , które w yjdą na jaw  w  
czasie rozpraw y.

R ozpraw a w yznaczona zostanie praw  
dopodobnie w  końcu m aja w zgl, w  po ­
czątkach czerw ca. O skarżonym  grozi ka­
ra w ięzienia lub aresztu do lat 5,
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G łów nym  bogactw em  kraju jest człow iek, 
jego praca, jego m yśl

(Polityka społeczna w Polsce na Międzynarodowej Wystawie w Nowym Yorku)

W polskim paw ilonie na m iędzyna­
rodowej w ystaw ie w N owym Jorku, 
której otw arcie nastąpi z początkiem  
m aja rb., zorganizow ane zostało stoisko  
poświęcone spraw ie polityki społecznej 
w Polsce.

Z uw agi na szczupłość m iejsca prze­
znaczonego na to stoisko m ożna było  
dać obraz zagadnień społecznych w Pol­
sce tylko w w ielkim skrócie, takim je­
dnak, aby w idz, a w szczególności w idz 
am erykański, zw łaszcza tam tejszy Po­
lak, otrzym ał m ożliwie jasno i prosto  
podane inform acje, dotyczące gospodar­
ki siłam i ludzkim i w Polsce.

Za naczelne w skazania, w yrażające  
dążenia w kierunku w łaściw ego 
ujęcia roli człowieka w życiu Polski, 
m ożna uznać art. 8 K onstytucji, który  
m ów i: „Praca jest podstawą rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej4*.

To też te słowa, w yryte na kam ien­
nych płytach po polsku i po angielsku, 
przyjęte zostały jako punkt w yjścia ide­
ow ej koncepcji stoiska. W ielka fotogra­
fia przedstawiająca m łodego robotnika 
z m iotem kow alskim  w rękach oraz na­
pis na ścianie: G łównym bogactwem  
kraju jest człowiek, jego praca, jego 1 
m yśl, rozw ija ideę zaw artą w K onsty- | 
tucji.

W dalszym ciągu przy pom ocy z 
barw nych plansz przedstaw iono w ięk­
szą dynam ikę ludności polskiej w poró ­
w naniu z innym i krajami. Podano m ia­
now icie, że w okresie od 1800 do 1937  
r. przeciętnie w Europie ludność po ­
w iększyła się trzykrotnie, w Polsce zaś 
czterokrotnie, poza tym , że na 10 m i­
lionów ludności co 10 m inut rodzi się: 
3 Francuzów , 4 N iem ców , 6 Polaków .

N a drugiej ścianie zbudow anej z 
płyt szklanych um ieszczonych na lek­
kiej konstrukcji stalowej, przedstawio ­
ne zostały najw ażniejsze w yniki opieki 
społecznej w Polsce oraz zobrazow ane  
najciekaw sze osiągnięcia polskiego u- 
stawodaw stw a społecznego.

Igrzyska A rtystyczne w  Polsce
Przeszło 10 000 teatrów ludow ych ; 

działa w granicach Rzeczypospolitej.  
A rm ia 120 000 aktorów -am atorów , sto­
jąca na usługach sztuki, udostępnia w  
m iarę sw ych skrom nych m ożliw ości 
polską tw órczość dram atyczną m iesz­
kańcom w si i m ałych m iasteczek.

A by pobudzić zespoły teatru ochot­
niczego do pracy system atycznej i pla­
now ej, organizuje się od kilku lat za­
w ody i konkursy, które stanowią prze­
gląd w artości osiągniętych przez po­
szczególne zespoły. U roczystości te 
przem ieniły się ostatnio w piękne w i­
dow iska pod nazw ą Igrzysk Artystycz­
nych.

Zapoczątkow ane w W ielkopolsce i 
na Pom orzu, przyjm ują się pow oli i na  
innych ziem iach Polski, w prow adzając  
ożyw ienie do pracy teatrów ludow ych, 
jednocześnie zaś dając ludności rozryw ­
kę i krzewiąc w śród niej kulturę. W y­
starczy w spom nieć o „Igrzyskach K ul- 
turalno-Artystycznych“ w N akle nad  
N otecią, które w ypadły w ręcz im ponu­
jąco. Przyglądało im się 20 000 w idzów . 
Przez scenę na w olnym  pow ietrzu prze­
w inęły się zespoły teatralne, śpiew acze, 
taneczne i orkiestralne z tysiącem  prze­
szło artystów -am atorów .

W bieżącym roku Igrzyska obejm ą 
nie tylko ziem ie zachodnie, lecz rów ­
nież centralne i w schodnie. O rganizacja  
tych im prez jest sprawą skom plikow a­
ną, niezbędne są tutaj fundusze na pra­
ce przygotow awcze. A kcja ta jednak za­
sługuje na m oralne i m aterialne popar­
cie tych w szystkich, którzy doceniają 
społeczne znaczenie sztuki.

M etoda Igrzysk (turniejów ) —  sto­
sow ana od daw na zagranicą ze św iet­
nym i w ynikam i — stanow i silny bo ­
dziec w pracy zespołów , podnosi jej po­
ziom , budzi w uczestnikach krytycyzm ,

Poniew aż głów nym bogactw em kra­
ju jest człow iek i jego praca, w ięc Pol­
ska stara się dbać o zdrow ie dziecka i 
o zdrow ie pracownika.

W części pośw ięconej dziecku zo­
brazowany jest na przestrzeni ubieg­
łych 20 lat. w zrost liczby dzieci korzy­
stających ze stacji opieki nad m atką i 
dzieckiem , w zrost liczby tych stacyj, 
w zrost liczby dzieci korzystających z 
kolonij w ypoczynkowych, budow nictwo 
sanatoriów dla dzieci i ogrodów zabaw . 
Jako w ynik tej akcji przedstawiono spa­
dek śm iertelności dzieci.

W następnym dziale podano nastę­
pujące fakty, obrazując je odpow iedni­
m i fotografiam i: od 1919 r. w Polsce

Szw ajcaria najstarszą republiką  św iata  
Wzorowa organizacja krainy wolnych Szwajcarów

Jeden z najbardziej m alowniczych i 
ciekawych krajów Europy, Szw ajcaria, 
żyje tradycją od daw na um iłowanej 
w olności. O jczyzna W ilhelm a Telia, le­
gendarnego bojownika o w yzw olenie 
Szw ajcarii spod przem ocy austriack :ej, 
liczy już 648 lat sw ego istnienia. Fede­
racja Szwajcarska jest w ięc dzisiaj naj­
starszą republiką św iata.

W  dniu 1 sierpnia roku 1291 m iesz­
kańcy K antonu U ri, Schw yz i U ntcr- 
w alden zakładają W ieczystą Ligę dla 
obrony przed uciskiem obecnych i na­
jazdem . Liga ta była zawiązkiem  Fede­
racji Szw ajcarskiej. W kilkanaście lat 
potem H absburgow ie w ystępują prze­
ciw ko Lidze, ponoszą jednak dotkliwą  
klęskę pod M ojgarten (1315). Stopnio- 
v/o skład Ligi pow iększa się; przyłącza- 
jc się Lucerna (1332) i Zurych (1351), 
kantony G łarus i Zug (1352) i m iasto  
Bern (1353). Liga w alczy zw ycięsko  
przeciw K arolowi Śm iałem u, który gi­
nie w bitwie pod N ancy, a cesarz M ak- 

uczy ich bezstronnej oceny w łasnych o- 
siągnięć. N ie m niej vzażną zaletą Igrzysk  
jest dostarczanie uczestnikom i tłum om  
w idzów w spólnego przeżycia. W  Polsce  
przyw iązuje się dużą w agę do w ycho­
w ywania społeczeństwa, poprzez w iel­
kie zgromadzenia o charakterze propa­
gandowym  czy agitacyjnym . N ie m ożna 
ich jednak uw ażać za jedyną form ę od­
działyw ania na m asy, pozostaw iają bo ­
w iem w psychice niektórych uczestni­
ków pow ierzchow ny tylko nalot haseł 
lub idei niedostatecznie zasym ilow a­
nych. W ydaje się w ięc w skazane stoso­
w anie rów nież innych form kontaktu. 
Lecz głęboko jednocząca siła przeżyć  
zbiorowych podczas w ielkich w udowisk 
artystycznych nie została jeszcze w Pol­
sce należycie doceniona.

Przew óz pasażerów na kolejach w Polsce

Rów nolegle z ożyw ie­
niem życia gospodar­
czego w Polsce zw ięk ­
sza się ruch na kole­
jach. Jak w idzim y z 
rysunku w przeciągu  
ostatnich pięciu lat li­
czba osób przew iezio­
nych przez koleje i ko­
lejki dojazdow e w zro­
sła o blisko 7O °/o, o- 
siągając w r. 1938 naj­
w yższą dotychczas cy­
frę przejazdów pasa­
żerskich. Z 309 m ilin. 
przejazdów rocznych—  
93°/o stanow ią przejaz­
dy trzecią klasą, S ’/sV o 

w prowadzono 8-godzinny dzień pracy, 
od 1922 r. —  płatne urlopy, od 1921 r. 
—  ochronę pracy kobiet i m łodocia­
nych, od 1930 r. przym usow e rozjem st- 
w o w przem yśle i handlu.

W reszcie w ostatnim dziale przy  
pom ocy sym bolicznych barw nych ry­
sunków podano, że Polska posiada  
przym usow e ubezpieczenia społeczne: 
od w ypadków , od chorób, od bezrobo­
cia oraz na w ypadek inw alidztw a, sta­
rości i śm ierci.

W ten sposób w ujęciu jak najbar­
dziej syntetycznym opisane stoisko da- 
je obraz polskich idei i osiągnięć w dzie­
dzinie zagadnień społecznych.

sym ilian uznaje na m ocy układu w Ba­
zylei (1499) niezależność kantonów , 
które w tym  czasie doszły już do liczby  
13, liczba ta pozostała do roku 1798, t. 
j. do chw ili pow stania t. zw . Republiki 
H elw eckiej.

W  X V I w ieku Szw ajcarzy zawierają 
z Francją w ieczne przym ierze (1516), 
które trwa aż do chw ili w ybuchu Rewo­
lucji Francuskiej. W tym że stuleciu  
Szw ajcaria częściow o t. j. praw ie poło­
w a jej kantonów , przyłącza się do K o­
ścioła kalwińskiego. W ojna religijna, za­
kończona klęską w yznaw ców K alwina 
i Zw ingli'ego, pod K appel, rozdzieliła 
Szw ajcarię na dw a obozy, protestancki 
i katolicki, usankcjonow ała jednak sw o­
bodę sum ienia.

W ew nętrzne niesnaski religijne i po­
lityczne trw ają przez 200 lat prawie. 
Po raz ostatni dw a w rogie obozy spo­
tykają się zbrojnie pod W illm ergen w  
r. 1712, gdzie protestanci osiągają zw y­
cięstw o. Rew olucja Francuska sięga 
sw oim i w pływ am i i do Szw ajcarii. W  r. 
1798 pow staje Republika H elwecka, za­
m iast daw nej Federacji Szw ajcarskiej. 
A le już w r. 1803 N apoleon organizuje 
now ą feredacjc z 19 kant. W  r. 1815  
liczba kant, w ynosi już 22 (obecna licz­
ba kantonów ). K ongres W iedeński u- 
znaje Federację Szw ajcarską, proklam u­
jąc jej w ieczną neutralność i nienaru­
szalność jej terytorium .

W okresie w ojny europejskiej Szw aj­
caria staje się schroniskiem dla bez­
dom nych, rannych jeńców w szystkich  
państ w w alczących. K onferencja poko ­
jow a w Paryżu w r. 1919 w yraża ofic­
jalnie podziękowanie Szw ajcarii za neu­
tralność i pom oc, jaką okazała w szyst­
kim tym , którzy jej potrzebowali. D la  
zadokum entowania tej w dzięczności w y­
brano G enewę jako siedzibę Ligi N aro­
dów .

D zisiejsza Szw ajcaria jest krajem  
w zorow ej turystyki. W szystko jest tu  
przygotow ane na przyjęcie obcokrajow -

—  przejazdy drugą klasą, I’/aVo — przejazdy pierwszą klasą

K oncert

w  W ielki Piątek
N ie daw no tem u, bo dopiero 25 lat, za­

szło w południow ej Francji następujące  
zdarzenie:

W pew nym m iasteczku, blisko stolicy 
biskupiej w Beziers, był burm istrz, czło­
w iek bez w iary i nieprzyjaciel K ościoła  
św . i jego przykazań. W różny sposób o- 
kazyw ał tę sw ą nienaw iść ku w szystkiem u, 
co św ięte i Boże.

N adszedł W ielki Tydzień w poście. Cóż 
czyni ten nieszczęśliw y człow iek, aby sw ą 
nienaw iść ku K ościołow i św . okazać?... oto  
w sam W ielki Piątek urządza koncert z za­
baw ą w kaw iarni, i to o tej sam ej godzi­
nie, kiedy się w kościele odbyw ało nabo­
żeństw o pasyjne i kazanie. W ybrał zaś 
w łaśnie tę godzinę, aby i innych tak odcią­
gnąć od K ościoła i słuchania słow a Boże­
go, w ten dzień św ięty przez sw ą zabaw ę  
szatańską.

Zebrało się dość sw aw olnego tow arzy­
stw a na tę piekielną ucztę, baw ią się, a 
burm istrz bezbożny trium fuje w radości, 
że m u się ten now y czyn w w alce z K o ­
ściołem tak św ietnie udał.

A leć trudna w alka z Bogiem —  bo kie­
dy się w najlepsze baw ią, nadbiegła w ia­
dom ość, że w m agazynach burm istrza w y­
buch gw ałtow ny pożar.

Burm istrz zryw a się, jak szalony, ale w  
tej chw ili pada na ziem ię, tknięty apoplek­
sją, a cały dom  jego i cały m ajątek pochło­
nął pożar.

Tak się zakończył ten „piękny" koncert 
w ielkopiątkow y.

ców , w szystko tak pom yślane, abv im  
pobyt w tym pięknym kraju uczynić m i­
łym i w ygodnym . Bogata sieć kolei 
zw iązkow ych i szereg kolei pryw atnych, 
pnących się w krainę lodowców i skal 
kolejek górskich, udostępniają turyście 
każdy zakątek uroczej krainy A lp. 
W spaniałe szerokie asfaltow ane drogi 
w iodą serpentynam i w najodleglejsze o- 
kolice, zdum iewając śm iałością i tech­
niką inżynierską. W śród linii kolejo­
w ych, sławną na cały św iat jest G ot- 
hardbahn. arcydzieło techniki. Znad  
brzegu lazurow ych jezior Riwiery  
szw ajcarskiej, leżących zaledw ie 200 m . 
nad poziom em  m orza w  cieple południa, 
w iedzie ta kolej w krainę A lp i lodow ­
ców , przejeżdżając m . in. przez słynny  
tunel św . G otarda. W idoki po obu stro­
nach drogi są niezrów nane i w ysoce 
panoram iczne. W szystkie pociągi są ze­
lektryfikowane i luksusow o w yposażo­
ne,. dając w szelkie w ygody podróżnym . 
W szędzie panuje czystość i porządek  
szw ajcarski, z których ten kraj słynie. 
N ie w idzi sie nigdzie żebraków , pija­
ków lub obdartych w łóczęgów . Ze­
w sząd w yglądają zasobność i dostatek. 
H otele szw ajcarskie nic są w cale droż­
sze niż gdzieindziej, kom fort jednakże  
jest bez porów nania w iększy. K uchnia 
szwajcarska jest sm aczna i obfita.

U czciwość w Szwajcarii jest po pro ­
stu niewiarygodna. W szystko m ożna zo­
staw ić bez opieki na dw orcu, w pocią­
gu, czy w lokalu publicznym , z w szel­
ką pew nością, że nikt nie ruszy. Z dru ­
giej strony i Szw ajcarzy m ają bezw zglę­
dne zaufanie do sw oich gości, nie m niej 
też panuje tu w ielka grzeczność.

Ruch w takich m iastach jak Zurych, 
Berno, G enew a, jest ogrom nie ożyw io­
ny. Luksusow e lim uzyny m kną cicho 
długim i szeregam i, w ieczorem palą się 

> nad m iastam i łuny św iateł i bogatych  
reklam . Berno jest tylko nom inalnie sto ­
licą Szwajcarii, całe zaś życie naukow e, 
handlow ’e, sportow e i m iędzynarodow e 
skupia się w sym patycznej m etropolii 
Zurychu. W yznacza go na to stanowi­
sko przede w szystkim centralne położe­
nie w punkcie w ęzłow ym najw ażniej­
szych linii kolejow ych. Zurych jest w y­
bitnym  m iastem nauki, w yższych zakła­
dów naukow ych i w ychow aw czych. Jest 
tu m . in. w spaniały uniwersytet, polite­
chnika, obserwatorium astronom iczne i 
najrozm aitsze instytuty naukow e.

Zurych, zw any m iastem ogrodów , 
m a rzeczyw iście w ym arzone położenie. 
O toczony w zgórzam i i lasam i, pobudo­
w any am fiteatralnie nad długim jak  
fiord norw eski jeziorem , patrzy na da­
lekie śniegiem osrebrzone A lpy.
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P R E N U M E R A T Ę  „ G Ł O S I ™  
n a m a j

przyjm ują już listonosze i 

adm inistracja «G losu».

K om u zaieży na regularnej 

dostaw ie gazety niech się  

spieszy z przedpłatą.

rfntTMTmarai

Kwiecień

20
Kwiecień

Ś r o d a
Jerzego b, m ., Tym ona, 

Słońca w sch 4,52 zacli 13,59 

K s ię ż y c a w sch 4,17 zach 18,59

C z w a r te k
Teodora w . Sulpicjusza  

S ło ń c a  w sch 4,50 zach 13,40

K s ię ż y c a  w sch 4,45 zach 19,40

WĄBRZEŻIHO
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© Zaćm ienie słońca. 19 kw ietnia 1959 r.
przypada obrączkow e zaćm ienie słońca, w ido­
czne w Europie jako częściow e. W Polsce Za- 
cnoam ej zaćm ienie rozpucznie się m niej w ię­
cej nu pul gouziny przed zachodem słońca. 
K rotko po tern m ożna będzie dostrzec u zacno  
dnieli brzegów tarczy słonecznej rąbek zasu 
w ającego się księżyca. Początek zaćm ienia za­
stanie słońce nu w ysokości 4 stopni (8 średnic 
tarczy słonecznej), nad horyzontem . N ajwięk­
sza luzu zucim eniu słońca, przypadająca na 
g. 19,14, będzie niewidoczna, gdyż słońce zaj- 1 
dzie za H oryzont o godzinie 16,57. D la obser­
w acji początkow ej luzy zaćm ienia należy za­
opatrzyć się w ciem ną szybkę, np. w kaw a­
łek szyby okiennej, zakopconej nad św iecą. 
W m iarę zbliżania się słońca do horyzontu  
biask jego będzie stopniowo słabi i zjawisko  
będzie m ożna śledzić gołym okiem .

—  Z w ią z e k  P o d o f ic e r ó w R e z e r w y K o lo  
W ą b r z e ź n o  z ło ż y ł n a  F . O . N . z ło ty c h  2 0 ,— .

W ie ś p o tr z e b u je m ło d y c h  p r z e w o d n i­

c z y  c h  s i l.

S iły  ta k ie  w y c h o w u je U n iw e r sy te t L u d o ­

w y ,

Z g ła s z a jm y  m ło d z ie ż  d o  U n iw e r s y te tu  L u ­

d o w e g o w  B o lsz e w ie , K u r s ż e ń sk i r o z p o c z n ic  
s ię 1 m a ja .

lu fo r m a c y j u d z ie la i p r o s p e k ty w y s y ła  
n a  ż ą d a n ie  k ie r o w n ic tw o  U n iw e r s y te tu  L u d o ­

w e g o  w  B o ls z e w ie  p , W e jh e r o w o .

@ N ie z a b ie r a ć d o k u m e n tó w w o js k o ­

w y c h  z a g r a n ic ę ! W ładze adm inistracyjne zw ra 
cają uw agę na przepis do ustawy o pow szech 
nym obow iązku w ojskowym , w edług którego  
osoby otrzym ujące przepustki graniczne oraz 
osoby w yjeżdżające na podstawie dow odów  
osobistych na obszar W olnego M iasta G dań­
ska obow iązane są pozostaw ić w szystkie doku ­
m enty w kraju. N iezastosow anie się do po­
w yższych przepisów będzie karane.

®  B a c z n o ść  p r z e d  m ło d o c ia n y m i z ło d z ie ­

ja s z k a m i, —  J a k  n a m  d o n ie s io n o , z d a r z y ł s ię  
w c z o r a j w y p a d e k , ż e 2 m ło d y c h c h ło p c ó w  
w  w ie k u  s z k o ln y m , „ p r o sz ą c  o  c h le b “  s k o r z y , 
s ta l i z n ie o b e c n o ś c i d o m o w n ik ó w , w ta r g n ę li  
d o  k u c h n i i u lo tn ili s ię u n o sz ą c z s o b ą  n a -  
r ę c z s k r a d z io n e g o n a p r ę d c e d r z e w a . G d y  
w y c h o d z ą c y c h  ju ż z b u d y n k u  s p o tk a ł j e d e n  
z d o m o w n ik ó w  i z a p y ta ł ic h , s k ą d  m a ją  to  
d r z e w o , p o r z u c il i d r z e w o  i u c ie k li. W y p a d ­

k ie m  z a ję ła  s ię P o lic ja .

N a le ż y p r z y p u sz c z a ć , ż e m ło d o c ia n i z ło ­

d z ie ja s z k i u p r a w ia ją  ż e b r a c tw o  ty lk o  n a  p o ­

z ó r a  w  r z e c z y w is to ś c i k o r z y s ta ją  z  n a d a r z a ­

ją c e j s ię o k a z j i, b y u p r a w ia ć n ie c n y p r o c e ­

d e r d r o b n y c h  —  a  o  i le s ię  p o s z c z ę ś c i n a w e t  
z n a c z n ie js z y c h  k r a d z ie ż y .

N a le ż y  p r z e to  z a s a d n ic z o  o d m ó w ić ź e b r ą -  
c y m  d z ie c io m  ja łm u ż n y  i z w r ó c ić ic h  d o  in -  
s ta n c y j , k tó r e  z a jm u ją  s ię  d o ż y w ia n ie m  d z ie ­

c i , i to  w c a le  w y d a jn ie ja k  s tw ie r d z iły  s p r a ­

w o z d a n ia  z c z y n n o śc i ty c h  o r g a n iz a c y j .

•  Z E M S T A  C Y G A N A  —  to  ty tu ł p r z e d ­

s ta w ie n ia  t e a tr a ln e g o , k tó r e u r z ą d z a K a to lic ­

k ie  S to w a r z y s z e n z ie  M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j w  W ą ­

b r z e ź n ie , d n ia  2 3 k w ie tn ia 1 9 5 9 r o k u  w  s a l i 
p . K O S T R Z E W Y  o  g o d z in ie 2 0 ,0 0 .

Rzemiosło staje do apeiu
W ub. poniedziałek odbyło się na  

sali K ady M iejskiej zebranie starszych  
cechów  w ąbrzeskich  w  spraw ie propagan­
dy subskrypcji PO ŻYCZK I O BK UN Y  
TK ZŁCiW nUlN lCZŁJ,

U dział w zebraniu, którem u prze­
w odniczył Prezes Tow arzystw a Sam o­
dzielnych Rzem ieślników Chrześcijan p. 
A N A STAZY CA ND ŁR brał z ram ienia 
Lokalnego K om itetu P. O . P. przew od ­
niczący p. BO LESŁA W  SZCZUK A  oraz  
przedstawiciel prasy p. red. ŁED W O - 
CH O W SK I. O brady zebranych udow od ­
niły żyw e zainteresow anie się polskiego  
rzem iosła spraw ą obronnością i gotow oś­
cią bojową Państwa.

Przew odniczący K om itetu Lokalnego  
p. BO LESŁAW  SZCZU KA  w  treściw ym  
przem ów ienia zw rócił się do Starszych  
cechów z gorącym apelem , by w szczęli 
jak najprędzej w sw oich środow iskach  
w zm ożoną propagandę w  kierunku pobu­
dzenia i spotęgow ania ofiarności ogółu  
obyw ateli na rzecz O brony Przeciwlotni­
czej. A kcję propagandową należy tak  
prow adzić, by cechow ała ją godność i 
rzeczow ość odpowiadająca w zniosłem u  
celow i, gdyż od tego zależeć będzie w y­
nik subskrypcji rozpisanej pożyczki.

Po ożyw ionej dyskusji, w której bra­
li udziazi pp. JA K Z.ŁivLbO W SK l, SZO - 
STA K O W orJ, G O ŁĘBIEW SKI, M U ­
RA W SK I, CH OJN ICK I i red. LED W O-  
CH OW SK l postanowiono prow adzić w  
w łasnym zakresie w ykaz subskrypcyj 
przez poszczególnych członków cechów , 
w zględnie pracowników rzem ieślniczych  । 
i propagow ać subskrypcje przez grupy  
delegow ane w yłonione z poszczegól­
nych cechów , co zresztą już w niejed­
nych cechach zrobiono z dobrym w yni­
kiem jak to zaznaczył cechm istrz rzez- 
nicki p. SZO S  LA K O  W SK L

W w yniku obrad Starsi cechów w zgl. 
ich zastępcy przejęli na siebie obo­
w iązek przyczynienia się do w zm ożenia 
akcji subskrypcyjnej, którą zajm ą się o- 
sobiscie z ram ienia:
Cechu piek. p. JA RZEM BO W SKI.
Cechu rzeżnickiego  p. SZO STAK O  W SK I 
Cechu szew skiego p. N 1ZW AN TO  W SK I 
Cechu siodlarskiego p. CH OJN ICKI 
Cechu kraw ieckiego p. G ERKE
Cechu m etalowców p. M U RA W SK I 
Cechu kow alów  p. D YLEW iCZ  
Cechu kołodziejów p. STRZY ŻEW ICZ  
Cechu m alarzy p. G OŁĘBIEW SKI 
Cechu fryzjerów p. K O RZY ŃSK I.

1 )  M o d litw a ,

2 )  Z a g a je n ie ,

3 )  P r z e m ó w ie n ie k s . D y r e k to r a ,

4 )  O d c z y ta n je j ir o to k o lu z o s ta tn ie g o w a l. 
n e g o z e b r a n iu ,

5 )  S p r a w o z d a n ie k a s o w e ,

6 )  S p r a w o z d a n ie s e k r e ta r k i ,

7 )  S p r a w o z d a n ie k ie r o w n ic z k i s z a tn i ,

8 )  S p r a w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j ,

9 )  D y s k u s ja n a d  s p r a w o z d a n ia m i,

1 0 )  U  d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  s k a r b n ic z c e ,

1 1 )  P r z y ję c ie n o w y c h  c z ło n k iń ,

1 2 )  W o ln e g ło sy .

W szystkje członkinie czynne i dutkujące  
oraz panie, które interesują się działalnością 
Stow arzyszenia serdecznie zaprasza Z a r z ą d .

— W alne Zebranió C e c h u S to la r sk ie g o  
odbędzie się w sobotę, dnja 29 kw ietnia 1959 
roku o godzinie 16,00 w lokalu p. N a p ie r a ły .

PO RZĄ D EK O BRAD :

1 ) Z a g a je n ie i p r z y w ita n ie g o ś c i;

2 ) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  o s ta tn ie g o  W a ln e ­

g o  Z e b r a n ja ;

5 )  S p r a w o z d a n ie Z a r z ą d u  i K o m . R e w iz y j­

n e j i u d z ie le n ie Z a r z ą d o w i a b s o lu to r iu m ;

6 )  W y b ó r u s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u ;

7 )  U c h w a le n ie n o w e g o  s ta tu tu ;

8 )  S p r a w a  P o ż y c z k i O b r o n y  L o tn ic z e j ;

9 )  K o m u n ik a ty ;

8 )  S p r a w a  8 5 - le c ia c e c h u ;

9 )  W o ln e g ło s y  i w n io s k i;

1 2 )  Z a k o ń c z e n ie .

N a pow yższe zebranie zaprasza uprzej­
m ie Z a r z ą d .

—  U W A G A  L U T N I Ś C I ! W  ś r o d ę  i p ią te k  
le k c je ś p ie w u . P r z y b y c ie  k o m p le tu o b o w ią z .  
k o w e . D Y R Y G E N T

—  Z e b r a n ie K o m is j i S tr z e ln ic z e j B R A C ­

T W A  K U R K O W E G O  w  W ą b r z e ź n ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  ś r o d ę , d n ia  1 9  k w ie tn ia  1 9 3 9  r o k u  o  g o ­

d z in ie 1 9 ,3 0 w  H o te lu  „ D w ó r W ą b r z e s k i" .

•  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . W  k in ie  
„ S Ł O N C E " d z iś o  g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,3 0 I L g a  
c z ę ś ć e g z o ty c z n e g o f i lm u „ W ła d c z y n i D ż u n ­

g li p o d  ty tu łe m :

K L Ę S K A  B I A Ł E G O  K O B R Y  
a u te n ty c z n e s c e n y w a lk i lu d z i z d z ik im i  
z w ie r z ę ta m i d ż u n g li.

W  c z w a r te k  o  g o d z in ie 2 0 ,5 0 w ie lk i p o d ­

w ó jn y p r o g r a m  f i lm ó w  s e n sa c y jn o  - k r y m i­

n a ln y c h  p o d  ty tu łe m :

„CH ICA G O "

o r a z

„ D Z I E J E D I A B L I C Y "

Z E M S T A  C Y G A N A  —  to  o b r a z s c e n ic z n y  
w  t r z e c h  a k ta c h  z e ś p ie w a m i i ta ń c a m i.

Z E M S T A  C Y G A N A  —  to  t r a g e d ia  p o r w a ­

n e j p r z e z c y g a n ó w  p ię c io le tn ie j d z ie w c z y z n . 
k i, w ię z io n e j u „ W ę d r o w n e g o p le m ie n ia "  
p r z e z d w a n a śc ie la t .

Z E M S T A  C Y G A N A —  to o d n a le z ie n ie  
s w e j n a r z e c z o n e j , r o d z o n e j s io s tr y .

Z E M S T A  C Y G A N A  —  to  z a c h w y t s z c z ę ś ­

c ia s e r c a m a tk i p o o d n a le z ie n iu p o r w a n e g o  
p r z e z c y g a n ó w  d z ie c k a .

A  w ię c p r z y jd ź  w  n ie d z ie lę  n a  Z E M S T Ę  
C Y G A N A .

K  R  A  T  E  C  Z  K  I "

®  z  s e s j i w y ja z d o w e j S ą d u  O k r ę g o w e g o . 
N a w czorajszej rozpraw ie Sądu O kdęgow e- 
go w Toruniu w  sesji w yjazdowej w W ąbrzeź 
nie w instancji odw oław czej zapadły nastę­
pujące w yroki uniew inniające:

M r o c z y ń s k i J ó z e f z W ą b r z e ź n a  —  skaza­
ny sw ego czasu na 2 m iesiące aresztu za w y­
m uszenie uw olniony został od w iny i kary.

B ła ż e je w s k i J a n  z W a ly c z a —  skazazny  
w pierw szej instancji na 6 m iesięcy w ięzienia 
za ciężki uraz cielesny uw olniony został od  
w iny i kary,

f ig a s J a n  z W ą b r z e ź n a , skazany przez 
Sąd G rodzki na 6 m iesięcy w ięzienia za o- 
szustwo uw olniony został od w dny i kary.

K a ła m a r z A n ie la z W ą b r z e ź n a , skazana 
w r pierw szej instancji na karę 8 m iesięcy w ię­
zienia za stawienie oporu przy rew izji za 
skradzionym drzew em w niosła odw ołanie  
Sąd O kręgow y złagodził w yrok na 6 m iesięcy  
w ięzienia bez zaw ieszenai w ykonania kary.

RUCH |OWARZYST W

—  U W A G A  Z , M . P .! W  d n iu  2 2 k w ie t­

n ia 1 9 3 9 r o k u  o g o d z in ie 1 9 ,3 0 o d b ę d z ie s ię  
z e b r a n ie c z ło n k ó w  Z w ią z k u  M ło d e j P o ls k i w  
D o m u P r a c y S p o łe c z n e j .

Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p r a w  p r z y b y c ie  w s z y  
s tk ic h o b o w ią z k o w e ,

—  W  c z w a r te k , d n ia 2 0 k w ie tn ia  1 9 3 9  r , 
o g o d z in ie 1 8 ,0 0 w  D o m u  S p o łe c z n y m  o d b ę ­

d z ie  s ię  z e b r a n ie  O r g . P r z y s p o so b ie n ia W o j ­

s k o w e g o  K o b ie t d o  O b r o n y  K r a ju  —  O d d z ia ł 
P o z a s z k o ln y . P r z y b y c ie k a n d y d a te k  k o n ie c z -

—  U W A G A ! P o w ia to w e  K o ło  Z w ią z k u  I n .  
w a lid ó w  W o j. R , P . R o c z n e  W a ln e  Z g r o m a d z e ­

n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 5  k w ie tn ia  
1 9 5 9 r o k u  o g o d z in ie 1 4 ,0 0 w  lo k a lu  k o le g i 
G r z e g o r c z y k a  p r z y  u lic y  M . J . P iłs u d sk ie g o .

(— ) S k r z y p c z a k , p r e z . (— )R e d la k , s e k r .

—  W a ln e Z e b r a n ie S to w a r z y s z e n ia P a ń  
M iło s ie r d z ia  ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo . D nia 19 
bm  o godzinie 15,00 w dużej sali M agistratu, 
odbędzie sję roczne w alne zebranie Stow arzy  
szenia Pan M iłosierdzia św . W incentego a Pau­
lo z następującym  porządkiem obrad:

K O M U  P O K Ó J  M I Ł Y  . . .

Z nieba do ziem i, od ziem i do nieba  
Taki w ystaw i się m ur —  skoro trzeba —  
Taki żyw opłot posadzi się, żyw ej, 
M ocy niezłom nej i nieustępliw ej, 
Ze niejednego niejedno zaboli, 
K toby chciai przeleżć bez naszej w oli. 
M y się nie pcham y na cudze grzędy. 
A le od naszych —  w ara w te pędy!

„O ddam pieniądze sw oje" 
„Troskliw ie uciułane" 
Czy aby m i je zw rócą  
Co też za nie dostanę?

I co w  sum ie m ieć będą?...
G dyby kto tak zapytał, 
O dpow iedz m u, że w ięcej, 
N iż największy kapitał.

I niż najw yższy procent 
W ięcej i grubo w ięcej, 
N iż dostanie, niż kupi 
I za m iliard tysięcy:

Bo honor słow o proste  
A rzecz nie byle jaka. —  
I dum ę, że zdał trudny  
Egzam in na Polaka.

Chciałbyś by polskie działa
• Biły najcelniej na św iecie 

A pani także by chciała? 
A  państw o —  praw da, że chcecie?

A polskie aeroplany
Żeby latały najw yżej?
Prawda, że chciałbyś kochany?
Żeby najpew niej, najchyżej?!

By cię nie oczka w głow ie 
Strzegły, chroniły, broniły, 
W  W arszawie, w  Poznaniu, w e Lw owie 
Prawda, że chciałbyś m ój m iły?!

Rad na to nie trzeba w iele, 
Jest sposób nietajem niczy —  
PO ŻY CZK A o przyjaciele —  
O BRO N Y PRZECIW LOTN ICZEJ!

K O M U PO K Ó J M IŁY, 

N IESTRA SZN A M U W O JNA .

PO LSKA M A CZEGO BRON IĆ

I D LA TEGO ZBRO JN A.

M uzyka obiadowa, 16,00 D ziennik popołudnio ­
w y 16,08 W iadom ość? gospodarcze. 16,20 
N asza w ieś przed i po kom asacji. 16,40 Recital 
fortepianow y 17,20 N iedźw iedzie w racają do  
naszej kniei —  pogadanka z W ilna. 17,50 K on­
cert popularny z W ilna. 18,00 M arynarze i ich  
w ierzenia i legendy —  felieton. 18,25 W iado­
m ości sportow e z Pom orza. 18,50 Chór m ęski 
„Y ilipurin Leuliveikot". 19,00 M uzyka tanecz­
na. 20,55 A udycja inform acyjne, 21,00 G ra 
M ała O rkiestra Polskiego Radia. 21,30 Pocho ­
dzie w ieków, 22,00 K oncert rozryw kowy. 25,00  
O statnie w iadom ości dziennika w ieczornego. 
25,05 Zakończenie' program u.

P I Ą T E K , d n ia  2 1 k w ie tn ia  1 9 5 9 r o k u .

6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po­
ranny. 7,15 M uzyka. 8,00 A udycja dla szkół. 
8,00 — 10,00 Przerw a. 10,00 M uzyka. 10,55 
Program na jutro. 11,00 A udycja dla szkół, 
dycja południow a. 15,00 D la każdego coś ład­
nego. 15,50 W iadom ości z Pom orza. 14,00 —  
15,00 Przerwa. 15,00 A udycja dla dzieci. 15,50 
M uzyka obiadowa, 16,00 D ziennik popołudnie- 
w y 16,08 W iadom ości gospodarcze. 16,20  
„Rozm ow a z chorym i" ze Lw ow a. 17,00 Po­
gadanka aktualna. 17,10 Leczenie now otw o­
rów złośliw ych w Instytucie Radow ym w Pa­
ryżu —  uad, z K rakowa. 17,25 K oncert z K ra­
kow a, 17,45 W iadom ości dla w szystkich. 18,15 
„W iosna praw dy" — rozm ow a z radiosłucha­
czam i. 18,25 W iadom ości sportow e z Poznania. 
18,50 „Śląsk dzisiejszy" aud. z K atow ic. 19,15 
K oncert rozryw kow y. 20,35 A udycje inform a­

cyjne. 21,00 „Pies M ona" aud, z W arszaw y. 
21,20 Festival m iędzynarodow y Tow . M uz. 
W spółczesnej. 22,15 Społeczne i artystyczne 
konsekw encje skoszarow ania literatury —  
aud. z W ilna. 22,50 Piosenki francuskie. 22,55 
A ktualności. 25,00 O statnie w iadom ości dzien­
nika w ieczornego, 25,05 Zakończenie progra­
m u.

C Z W A R T E K , d n ia 2 0 k w ie tn ia 1 9 5 9 r o k u .

6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po­
ranny. 7,15 M uzyka. 8,00 A udycja dla szkół. 
8,00 — 10,00 Przerwa. 10,00 M uzyka, 10,55 
Program na jutro. 11,00 A udycja dla szkól. 
11,25 M uzyka. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 A u­
dycja południowa. 15,00 D la każdego coś ład­
nego. 15,50 W iadom ości z Pom orza. 14,00 —  
15,00 Przerw a. 15,00 A udycja dla dzieci. 15,50

Ill MIUS 111 1 
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Na Obronność Państwa
V transza subskrypcyj

N a P ożyczkę O brony P rzeciw lo tn iczej za- O sm ańsk i Józef, W ąbrzeźno  

dek larow ali w dalszym ciągu : i V \ iśn iew ski F r., W ąbrzeźno

20 ,—
20 ,—

Świat pracy-100% „inne odłamy11?

K . K . O . pow iatu w ąbrzesk iego . 
K ałuża Ignacy P odz. G olubsk i 100 ,—  zł 
L eśn iew icz Ł . W  ąbrzeźno  200 ,—  zl
Jan ick i W . em . urzęd . W ąbrzeźno 100 ,—  zl 
S zostaków sk i L eonard , m istrz rzez-

L 'o rau Z ygm unt, W ąbrzeźno  20 ,
M orańsk i A leksander, W ąbrzeźno  20 ,
K am ińsk i F ranciszek , W  ąbrzeźno  20 ,
K ozłow sk i Z ygm unt, W ąbrzeźno  20 ,
K lein F ranciszek , W ąbrzeźno  20 ,

n ick i, W  ąbrzeźno
W rocław sk i W . w laśc , au tobusu  
K atz S zym on , w laśc . sam ochodu cię. 

żarow ego
Z aporow ieżow a M aria, księgow a  
T usk L ejzer, w iaśc . M łyna P arow e­

go , W ąbrzeźno
T usk A bram , w laśc . M łyna P arow e ­

go , W ąbrzeźno
T usk P erec w laśc . M łyna P arow e ­

go , W ąbrzeźno
K olsk i Jan , W  ąbrzeźno  * 
B oth D aw id , W ąbrzeźno  
W artzk i A ron , książkow y  
S iem ińsk i Ignacy , W ąbrzeźno  
B ieleck i Ju lian , W ąbrzeźno  
T rębacz A dam , W ąbrzeźno  
W artzk i P inches, W ąbrzeźno  
B ło tn iak Józef W ąbrzeźno  
B rejza Jan , W ąbrzeźno  
R zendcw sk i Ł azarz, W  ąbrzeźno  
O dam czew sk i Józef W ąbrzeźno  
B erke A dela, W ąbrzeźno  
L eśn iew iczów na S t. W ąbrzeźno  
C yw ińsk i A nton i, W ąbrzeźno  
P cpcw sk i Jan , W ąbrzeźno  
A ntcchew icz P aw eł, W ąbrzeźno  
P olkow sk i B . W ąbrzeźno  
B erkow sk i A ., W ąbrzeźno  
M uller Izaak , W ąbrzeźno  
L ew andow sk i L eon , W ąbrzeźno  
C hojnack i L eon , W ąbrzeźno  
K ozłow sk i P io tr, W ąbrzeźno  
P aradow sk i A nton i, W ąbrzeźno

100 ,—  zł L ew andow sk i M ., W ąbrzeźno  20 ,—
500 ,—  zł D anes W ładysław , W ąbrzeźno 20 ,—

I K ochańsk i A lfons, W  ąbrzeźno 20 , 
100 ,—  zł K ozłow sk i L udw ik , W ąbrzeźno 20 , 
100 ,—  zl B łaszk iew icz Jan , W ąbrzeźno  20 ,—

I F ry tz B olesław , W ąbrzeźno  20 ,—
4 .000,—  zl K lein Józef, W ąbrzeźno  20 ,—

K . K . O . pow iatu w ąbrzesk iego .

4 .000,—  zl W iśn iew sk i A lo jzy , W ąbrzeźno 100 ,—  
i L ew andow sk i B olesław , W ąbrzeźno 200 ,—

4 .000 ,—  zl R eim ann F eliks, W ąbrzeźno  100 ,—

1 .000 ,—  zł W enda E dm und  200 ,—
1 .000 ,—  zł K irste in E dw ard , W ąbrzeźno  20 ,—

500 ,—  zł W rocław sk i H enryk , W ąbrzeźno 20 ,—  
400 ,—  zl S am orząd S zko lny w  O rzechów ku 100 , 
200 ,—  zl K le  ń S t., K ow alew o  100 ,—
140 ,—  zl N izw antow sk i A ndrzej, W ąbrzeźno 100 ,—
100 ,—  zl K opeck i F ranciszek , F eliksow o  500 ,—

60 ,—  zł P . Z . Z . O ddz. W ąbrzeźno  200 ,—
60 ,—  zł Z . P . Z . P . W ąbrzeźno  20 ,—
60 ,—  zl P rac. T ow . O św . i K ult. im . Ż erom -
40 ,—  zł I sk iego , W ąbrzeźno  20 ,—
40 ,—  zl Jaśk iew icz M ., M . R adow iska  20 ,—
40 ,—  zł M yszalow ska Ł ., W ąbrzeźno  20 ,—
20 ,—  złlD cm nack i S t., W ąbrzeźno kup . 20 ,—
20 ,—  zł Jankow sk i S t., W ąbrzeźno  20 ,—
20 ,—  zł D om achow sk i W iktor, m istrz rzeź-
20 ,—  zł n ick i, W ąbrzeźno  40 ,—
20 ,—  zł C hyłkow ska A nna, kup . W ąbrzeźno 60 ,—  
20 ,—  zł Iloenze A rno ld kup . W ąbrzeźno 20 ,—  
20 ,—  zl N apiera ła W iktor, W ąbrzeźno 100 ,—  
20 ,—  zl M arkuszew sk i W ., W ąbrzeźno  1 .000 ,—
20 ,—  zl K . K . O . m iasta W ąbrzeźna.
20 ,—  zł B ardyan S tefan , W ąbrzeźno  100 ,—

S chm id t B ernard , W ąbrzeźno  
S zachn itow sk i K ., W ąbrzeźno  
S trzeleck i F ranciszek , W ąbrzeźno  
O lszew sk i S t., W ąbrzeźno  
R asilew sk i Z ygm unt, W ąbrzeźno

20 ,—  zł S ’ebers Józef, W ąbrzeźno  140 ,—
20 ,—  zł śm iałow sk i L udw ik , W ąbrzeźno  100 ,—
20 ,—  zł U rząd S karbow y W ąbrzeźno
20 ,—  zl S tenccl Józef, P luskow ęsy  1 .000 ,—
20 ,—  zł K . S . M . M ., Ł obdow o  20 ,—

zł 
zl 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zl 
zł 
zł 
zl

zl 
zl 
zl 
zl 
zł 
zl 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

zl 
zl 
zl 
zl 
zł

zl 
zł 
zł 
zł 
zł

zl 
zł 
zl

zł 
zł

Ś w iat pracy spełn ia sw ój obow iązek  

patrio tyczny .
„Inne  od łam y" m uszą rów nież w  100  

proc, w ykonać to , czego żąda od n ich  
P olska. M uszą w yrów nać krok . C i, 
k tó rzy w  ty le drep tają , lub ty lko pozo ­
ru ją m arsz do kas —  m uszą być przy ­
m uszen i do sięgn ięcia do sw ych zaso ­
bów ’ m ateria lnych i św iadczeń m aksy ­
m alnych  w  te j sam ej proporcji, co św iat 

pracy .
M ały urzędn ik o poborach 200 zł, 

gdy subskrybu je 25 proc, sw ego docho ­
du , a na dok ładkę ściąga z palca obrą ­
czkę ślubną i ofiarow uje  ją  na  P .O .P . —  
m a praw o dom agać się, by przem ysło ­
w iec lub ro ln ik , w łaścic ie l kam ien icy  
czynszow ej lub  kup iec z sw ych  zasobów  
subskrybow ał odpow iedn ią do ofiary  

m ałego urzędnika sum ę.

O D  R E D A K C JI.
D ow iadu jem y  się, że w  naszym  m ie ­

ście 3 „obyw ateli" prow adzących po ­
w ażne przedsięb io rstw a ogran iczy ło  
sw oją ofiarność do najn iższej staw ki zl 
20 , ustępu jąc p ierw szeństw a  naw et n ie ­
jednym robo tn ikom , k tó rzy ich znacz ­

n ie w yprzedzili.
Jest to hańb iące d la n ich sam ych  —  

a w stydzić się ich m usi całe spo łeczeń ­
stw o po lsk ie naszego m iasta .

S podziew am y się , że K om ite t P .O .P .  
n ie przy jm ie ich subskrypcji.

O JC Z Y Z N A  P O L S K A  N IE  P O T R Z E ­
B U JE  Ż A D N E J JA Ł M U Ż N Y , ale żądać  
m oże, żeby każdy w ypełn ił sw ój obo ­
w iązek obyw atelsk i, conajm niej w  m ie ­

rze przyzw oite j.
W ielu , k tó rzy już subskrybow ali n ie  

dosięgnęli do te j m iary  przyzw oitej i n-  
gó ł spodziew  a się, że podciągną  się jesz­
cze w zw yż, gdyż w  innym  razie n ie o-  
m ieszkam y og łosić nazw iska tych „d  ?- 
fe tystów " hańb iących honor P olaka.

P rogram
W alnego Z jazdu delegatów  P laców ek  
Z w . P ow stańców  i W ojaków  O .K . V III  w  W ąbrzeźn ie  

w  dn iu 23 kw ietn ia  1939 r.
k tó ry odbędzie się w  H otelu pod O rłem .

B erkow sk i Jan , W ąbrzeźno 20 ,—  zł

O godzin ie 8 ,30 zb ió rka delegatów na dziedzińcu szko ły pow szechnej 
m ęskiej przy u licy W olności, skąd o godz. 8 ,45 w ym arsz na nabożeństw o  
(nabożeństw o  o godz. 9 ,00). —  O brady  rozpoczną się o godzin ie 10 ,15 z na ­
stępu jącym  porządk iem :

1 . Z agajen ie , pow itan ie i uchw alen ie depesz ho łdow niczych.
2 . P odan ie do w iadom ości porządku obrad przez prezesa O ddziału P o ­

w iatow ego druha S zczukę.
3 . O dczy tan ie pro tokó łu z osta tn iego Z jazdu D elegatów  w  W ąbrzeźn ie.
4 . P rzem ów ien ia W ładz i G ości.
5 . W ybór m arszałka Z jazdu , 2 aseso rów  i sekretarza .
6 . S praw ozdan ie prezesów  p laców ek (ustne) z przeb iegu pracy za ub ie ­

g ły okres.
7 . S praw ozdan ie Z arządu O ddziału P ow iatow ego :

a) prezesa, b) skarbnika , c) sekretarza , d) ref. ośw iatow ego , e) ko ­
m endan ta , f) kom isji rew izy jnej i w niosek o udzie len ie aboslu to rium .

8 . D yskusja  nad  sp raw ozdan iam i.

P rzerw a ob iadow a.

Na
Jan ick i W ładysław , W ąbrzeźno  
G olik W ładysław , W ąbrzeźno  
Z aporow icz M aria , W ąbrzeźno  
Z ielińska H elena, W ąbrzeźno  
G rudzińska W ., W ąbrzeźno  
S zko ła P ow szechna, Jaw orze  
Z arząd G m inny R yńsk
L okal. K om itet F O N , K ow alew o  
K olo G csp . W iejsk . w  L isew ie  
K ółko R oln icze C helm oniec

F. O. N.
15 ,—  zł
50 ,—  zł 
10 ,—  zł 
50 ,—  zł 
10 ,—  zł
5 ,—  zł
3 ,—  zl

139 ,39 zł 
50 ,—  zl 
50 ,—  zl

O ddział P ow . Z w . S traży P ożar.
W ąbrzeźno  100 ,—  zł
S iudow ska S tan isław a, P ułkow o —  50 ,—  

zło tych w ob ligacjach P ożyczk i K onso lidacy j 

nej.
A nton ina G órna, W ąbrzeźno —  100 ,—  zl 

w ob ligacjach P ożyczk i N arodow ej.
O tręba B olesław , W ąbrzeźno —  50 ,—  zł 

6-proc. P ożyczka N arodow a.
Jędrzejew sk i W ładysław , S ierakow o —  

50 ,—  zł 6 .p roc . P ożyczka N arodow a.

Żydzi zawiedli!
U dział ich w  subskrypcji P ożyczk i O bro , 
ny  P rzeciw lo tn iczej jest n ie w ielk i i pro ­
cen tow o n ieodpow iedn i.

G eneralny kom isarz P ożyczki O bro ­
ny  P rzeciw lo tn iczej gen . B erbeck i udzie ­
lił prasie w yw iadu , w  k tó rym  stw ierdził 1

„O ile chodzi o udzia ł Ż ydów  w  ak ­
cji na rzecz P ożyczk i O brony P rzeciw ­
lo tn iczej n ie jest na  razie w ielk i, rów nież  
procen tow o  n ie odpow iedni" .

M arszałek Ś m ig ły  - R ydz po lecił w o ­
bec tego dostarczyć sob ie m eldunk i o  
udzia le żydów  w  akcji na rzecz O brony  
P rzeciw lo tn iczej.

T ak jest w  chw ili obecnej. N aród  
P olsk i n iew ątp liw ie będzie w iedzia ł, jak  
się ustosunkow ać do żydów , k tó rych u-  
dzia ł w  akcji P ożyczk i O brony  P rzeciw ­
lo tn iczej jest n iew ielk i i procen tow o  n ie­
odpow iedn i.

9 . W ybór Z arządu O ddziału P ow iatow ego i to : sekretarza , skarbn ika ,  
referen ta w ychow ania obyw atelsk iego , kom endan ta  i prezesa .

10 . W ybór K om isji rew izy jnej i S ądu H onorow ego .
11 . U chw alen ie p lanu  pracy i budżetu na rok 1939 /40 .
12 . W olne g łosy .
13 . Z am knięcie  Z jazdu .

W  razie n ieobecności dosta tecznej ilo ści delegatów  na sali obrad , w yznacza się  
na te j sam ej sali po % -godzinnej przerw ie drug ie W alne Z ebran ie z tym  sam ym  po ­
rządkiem  obrad , k tó re jest w ażne bez w zględu na ilo ść obecn . delegatów  na Z jeździe.

W niosk i do  uchw ał należy  przedk ładać najpóźn iej 5 dn i przed  W alnym  Z jazdem .
Z arządy przed łożą na Z jeździe kró tk ie sp raw ozdan ie z działa lności p laców ek  

oraz dok ładny  sp is członków , oddzieln ie  pracu jących  i bezrobo tnych , stan  kasy  w  dn iu  

W alnego Z jazdu i ogó lna w artość m ajątku p laców ki.
D elegatam i na W alny Z jazd w  m yśl sta tu tu art. V § 3 są: prezes, sekretarz , 

skarbn ik i kom endan t lub ich zastępcy , k tó rych obow iązk iem jest jaw ić się bez­
w zględn ie na W alny Z jazd . P ożądanym  jest rów nież przybycie referen tów  ośw ia­

tow ych p laców ek .
P laców ki po łożone b liżej W ąbrzeźna proszone są o w zięcie udzia łu  w  pochodzie  

do kościo ła , nabożeństw ie i w  Z jeździe.
D la zam anifestow an ia te j uroczystości uprasza się p laców ki, k tó re posiadają  

sztandary o przyw iezien ie takow ych .
D elegaci upow ażn ien i do g łosow an ia, o trzym ują przy w ejściu na salę obrad  

karty uczestn ictw a.
W  Z jeździe m ogą, brać udzia ł w szyscy członkow ie p laców ek , jednakow oż bez  

praw a g łosu .

«W  O  L N  O  Ś Ć »
Z a Z arząd O ddziału P ow iatow ego

(-— ) S Z A L IŃ SK I, sekretarz  (— ) S Z C Z U K A , prezes.

W Y W O Ł A N IE .
3 . C o. 85 /39 .

S karb P aństw a (U rząd A Y ojew ódzk i P om cr. 
sk i w T orun iu ) zast. przez P rokurato rię G ene ­
ra lną R . P . O ddział w P oznaniu postaw ił w nio . 
eek do S ądu G rodzk iego w W ąb.zcźn ie o w y ­
w ołan ie lis tu h ipo tecznego odno śn i? h ipo tek i za ­
p isanej w dzia le 111 . ks. w ieczyste j M gow o w y ­
kaz 43 pod nr 2 w w ysokości 1 .800 m arek na  
rzecz B anku L udow ego S p . z o . odp . w W ąbrzeź. 
n ie .

P osiadacza tego dokum entu w zyw a się by  
najpóźn ie j na te rm in ie w dn iu 51 październ ika  
1959 przed po łudn iem  o godz. 10-te j w  podp isa ­
nym  S ądzie (pokój nr 20) odbyć się m ającym , 
sw oje praw a zg łosił i lis t ten przed łoży ł, w  prze ­
ciw nym bow iem razie nastąp i un iew ażn ien ie  
listu .

W ąbrzeźno, dn ia 20 m arca 1959 roku , 
S Ą D  G R O D Z K I.

O G Ł O S Z E N IA

D R O B N E

k a ż d e s ło w o k o sz tu je  
1 0  g r o sz y , w y r a z y  n a ­
p iso w e 2 0 g r o sz y . —  
U m ie sz c z a s ię z a p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n ie m  
g o tó w k i (m o ż e b y ć w  
z n a cz k a ch  p o c z to w .)—  

N a  o fe r ty  d o łą cz y ć  2 5  
g r o szy .

D z ie w c z y n a

starsza —  uczciw a z go to ­
w aniem  po trzebna zaraz

Z a sta w n a  
H a lle ra  1 0

S y p ia ln ię

kom pletną , używ aną, m a ­
szynę do szycia S inger ’a  
zaraz sp rzeda,

K o c h a n k o w a M ick iew icza 13

C h ło p ie c
uczciw y do roznoszen ia ga ­
zet m oże się zg łosić , 
K sięgarn ia R . W o jte ck i

I
P a m ię tj

o P o ż y c z c e  
L o tn ic z e j!:f  f

D z iś  o  ę o d z . 5 -2 5  g r . i 8 ,3 0  I I se r ia  najw iększego film u 1

Z n a w c a
ta jem nic ludzk ich przepo ­
w iada przeszłość , przysz ­
ło ść . P ozosta je ty lko do  
20 bm . w łączn ie .

W ą b r z e źn o ,  
P ier a c k ie g o 3

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e “

I

R ole g łów ne B etty J a n e R h o d e s i G ra n t W ith e rs  

J u tro  o  g o d z in ie  8 ,3 0  w ie lk i p o d w ó jn y  p r o g ra m

w  p ią te k  O  g o d z . 5  i 8 ,3 0  S c h r le y  T e m p le —  H E  1 D I

I

i

j

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ekspedycji lub agen tu rach m iesięczn ie 80 groszy  
z odnoszen iem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos P om orza" w ychodzi w  pon iedz., środy i p iątk i, j1 
W  w ypadkach n ieprzew idzianych , przy w strzym aniu  
przedsięb io rstw a, złożen iu pracy , przerw an iu kom uni­
kacji, abonen t n ie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw ro tu ceny abonam entu .

W ydaw ca B . S zczuka  —  Z akłady G raficzne W ąbrzeźno  
R edak to r odpow iedzia lny : A leksander L edw ochow sk i, 

W ąbrzeźno —  u l. B r. P ierack iego lla .
R edakcja i adm in istrac ja: W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

R edak to r przy jm uje od 10— 12 . —  N ie zam ów ionych  
rękop isów redakcja n ie honoru je i n ie zw raca.

T el. 80 . • P K O . N r 04 .252 . • P rzekaz rozrachunk . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-łam ow ej) . . 10 gr  
na stron ie 4-łam ow ej (w tekście)....................  30  gr
na stron ie p ierw szej......................................... 50  gr
P rzy pow tarzan iu og łoszeń —  odpow iedn i rabat.
D la sp raw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźn ie .  
Z a te rm inow y druk adm in istrac ja n ie odpow iada. 
Z a zastrzeżen ie m iejsca pob iera się 20 proc, nadw yżk i

K siążn ica  K opem ikańska  

w  T orun iu


